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Zbiorowa mądrość
kapitał do wykorzystania
w

Warszawie odbyła się 22
bm. ogólnokrajowa nara­
da przewodniczących rad

narodowych stopnia wojewódz­
kiego. W toku wielogodzinnej
debaty omawiano rolą organów
przedstawicielskich w procesie
odnowy i demokratyzacji życia
społecznego, formy doskonalenia

codziennej pracy rad

wych i ich komisji przy
zywaniu nabrzmiałych
mów gospodarczych i

nych, w realizacji wniosków i

postulatów obywateli. Wielokro­
tnie wskazywano na potrzebę
podniesienia rangi i autorytetu
radnych, wartości, które wyni­
kają z bliskich kontaktów z

mandatariuszami i rodzą się przy
wykorzystywaniu społecznych
doświadczeń ludzi pracy i ich

zbiorowej mądrości. W naradzie

uczestniczył
czący Rady
Jabłoński.

Otwierając
błoński podkreślił ,m. in., że 'w

systemie demokracji socjalisty­
cznej rady narodowe odgrywa­
ją szczególną rolę, jako jedno­
cześnie organy władzy państwo­
wej i podstawowe organy samo­
rządu społecznego. Umacnianie
rad w obu tych zakresach jest
zadaniem wielkiej wagi w pro­
cesie socjalistycznej odnowy.
Mówca poinformował o rozpo­
częciu prac nad przygotowa­
niem projektu nowej ustawy o

radach narodowych.
Z kolei wicepremier, przewod-

narodo-
rozwią-
proble-

społecz-

m. in. przewodni-
Państwa, Henryk

posiedzenie H. Ja-

Powstanie komisja
do spraw ksiejżki

Prezes Rady Ministrów, Józef
Pińkowski spotkał się z człon­
kami prezydium Zarządu Głów­
nego Związku Literatów Pols­
kich. Tematem spotkania były
sprawy związane ze zbliżającym
się 21, Zjazdem Delegatów ZLP,
aktualnym stanem kultury pol­
skiej i sytuacją socjalno-mate-
rialną środowiska literackiego
Szczególną uwagę zwrócono na

potrzebę poprawy sytuacji ksią­
żki, powiększania jej nakładów,
aby stawała się powszechnie do­
stępna. Stanowi to główny fun­
dament życia kulturalnego spo­
łeczeństwa. Prezes Rady Mini­
strów zapowiedział powołanie
komisji dś. książki.
iniiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiniiiii*

Wczoraj w południe z Okręgo­
wej Stacji Ratownictwa Górni­
czego w Krakowie, specjalizują­
cej się w opanowywaniu erupcji
z otworów wiertniczych wyru­
szył do Karlina kolejny zastęp
ratowników Pracownicy Zakła­
du Poszukiwań Nafty i Gazu z

Krakowa: Wiesław Kiełbik,
Kazimierz Szymczyk, Adolf Ma.

dej, Czesław Cnota, Bogdan
Sztaba, Jan Ordyna i Zbigniew
Żebracki spędzą nadchodzące
święta na stanowiskach pracy
przy płonącej wiertni w Karli­
nie. Na naszym zdjęciu: ratowni­
cy podczas przedwyjazdowej
odprawy z dyrektorem stacji
inż. Henrykiem Dranką Szerzej
na temat szans na wielką pols­
ką ropę piszemy na stronie 3.

Fot. Jadwiga Rubis
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BIJATYKI
W WIECZÓR SYLWESTROWY W KINACH:

„Kijów", „Warszawa"
„GLINA CZY ŁAJDAK"
Jean-Paul Belmondo, Marie Lafcret, Michel
Galabru

„Uciecha", „Wanda", „Wolność"
„PARSZYWA DWUNASTKA"
Lee Marvin, Charles Bronson. Telly Savalas,

. Donald Sutherland, John Cassayetes
.■zegóły w afiszach.

Przedsprzedaż biletów (30 i 24 zł) w „Filmotechnice”
ul. św. Krzyża 5, już od 19 grudnia.
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niczący Komisji Planowania

przy Radzie Ministrów, Henryk
Kisiel omówił główne założenia

projektu planu i budżetu na

1981 r. Na tym tle mówca po­
ruszył ogólne problemy pla­
nów wojewódzkich i pożądane
kierunki rozwoju gospodarki te­
renowej.

Następnie rozpoczęła się dys­
kusja, w czasie której przedsta­
wiciele wojewódzkich organów
administracji terenowej wska­
zywali na potrzebę zwiększe­
nia udziału rad narodowych w

rozstrzyganiu istotnych kwestii

gospodarczych i socjalnych w

swych regionach. Obecnie np.
istotną sprawą jest sposób okre­
ślania i przyjmowania planów
społeczno-gospodarczego rozwo­
ju województw na 1981 rok.
Chodzi o wytyczenie planów re­
alnych, pozwalających na prze­
zwyciężenie obecnych trudnoś­
ci. Wiele miejsca w dyskusji za­
jęły problemy gospodarcze,
zwłaszcza możliwości zwiększe­
nia produkcji rolniczej oraz roz­
woju budownictwa mieszkanio­
wego. Mówiąc o procesie demo­
kratyzacji życia społecznego w

naszym kraju uczestnicy nara­
dy podkreślali konieczność zwię­
kszenia autorytetu radnvch o-

raz wzmocnienia roli komisji
rad narodowych w rozwiązywa­
niu najważniejszych spraw re­
gionu.

Na zgłoszone w jej toku py­
tania dotyczące obecnej i przy­
szłej sytuacji gospodarczej kra­
ju odpowiedział wicepremier
Kisiel. Powiedział on m in.. że
w programie rządu naczelne
miejsce przypada ochronie po­
ziomu życia najgorzej sytuowa­
nych. Zasadniczym celem jest
lepsze zaopatrzenie rynku w

podstawowe artykuły żywnoś­
ciowe.

(Dokończeni na str. 2)

Kto kradni® nie ma wyobraźni

Zbliżają się święta i jak każę
tradycja w każdym polskim do­
mu w wigilijny wieczór ro-zbłyś-
nie choinka. Ale żeby tak się
stało, musi zostać dostarczona z

lasu, gdzie znów pod ciosami
siekier padnie tysiące drzewek
Tak też jest w lasach okalają­
cych Kraków, Wszystko byłoby
w porządku, gdyby pozyskanie
choinek było planowe i wyko­
nane przez leśników, niestety,
wiele z nich pozyskanych zosta­
nie nielegalnie. Mamy tu do

czynienia ze zjawiskiem szkod­
liwym podwójnie Czym jest
wszelka' roślinność dla takiej , a-

glomeracji jak Kraków, nie
trzeba chyba- przypominać niko-

mu. Przy czym wiele z tych
nielegalnie wyciętych choinek
to śztuki najbardziej przydatne
do dalszej hodowli i lasu. A że
w ogóle niewiele znamy gatun­
ków iglastych często więc pod sie­
kierą pada niemało iodły obję­
tej ochroną gatunkową O tym
wszystkim rozmawiam z podleś­
niczym Miejskiego Parku i O-

grodu Zoologicznego Andrzejem
Brykiem.

— Czy ze zjawiskiem niele­
galnego pozyskania choinek spo­
tykacie się w Lesie Wolskim?

— Nie są to przypadki znów
takie częste, niemniej mają
miejsce.

— Kim są ludzie, którzy do­
puszczają się tego?

— Najczęściej mieszkańcami

okolicznych miejscowości, lecz

zdarzają się także mieszkańcy
Krakowa, choć ci pozyskują z

reguły same gałęzie.
— Co robicie by temu prze­

ciwdziałać?
— Przedświąteczny okres cho­

inkowych żniw to dla nas

stan ostrej mobilizacji Służba
leśna pełni całodobowe dyżury
Współdziałamy z MO, z człon­
kami ORMO, .-którzy systematy­
cznie patrolują teren parku Ale
nawet przy największej mobili­
zacji . z naszej strony, nie jes­
teśmy w stanie lasu upilnować,
bo jest go aż 483 hektary Li­
czymy tutaj
zumienie
i okolic i

- By
zdobycia
wiedzmy

— W przypadku stwierdzenia

nielegalnego pozyskania choinki
na terenie Lasu Wolskiego
sprawę kierujemy na kolegium
W przypadkach mnie.i szkodli­
wych np zbieranie gałęzi ogra­
niczamy się do mandatów kar­
nych. Myślę jednak, że miesz­
kańcy Krakowa w pełni rozu­
mieją znaczenie naszego lasu.
Przecież to „zielone płuca mia­
sta”.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał: HENRYK ZAJAC

na pomoc i zro-

mieszkańców Krakowa

współdziałanie z nami

odstraszyć chętnych
choinki tą drogą po-
jakie są kary...
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DECYZJE, NA RAZIE, NA PAPIERZE

Huta Aluminium w Skawinie
nadal produkuje i truje

Podczas ostatniej sesji RN m. Krakowa prezydent J. Gajewicz
odpowiadając na interpelacje radnych stwierdził, że z dniem 21 bm.

powinna była być zatrzymana działalność najbardziej szkodliwych
wydziałów Huty Aluminium w Skawinie. W razie niedotrzymania
przyrzeczenia przez Ministerstwo Hutnictwa, ną miejscu podej-
miemy odpowiednie decyzje. Dziś rano telefonicznie zapytałam
dyr. nacz. skawińskiej Huty, mgr inż. J. Jóźwika: Co Pan ną to,
Dyrektorze?

— Stanowisko prezydenta jest
■mi znane — mówi J. Jóźwik. —

Uczestniczyłem w sesji RN, pod­
czas której prezydent mówił o!
konieczności powołania zespołu
do zbadania szkodliwości dla
Krakowa pochodzących z emisji
poszczególnych zakładów prze­
mysłowych i zbilansowania tych
szkodliwości celem podjęcia od­
powiednich decyzji. Huta Alu­
minium ma takie badania szcze­
gółowo przeprowadzone, ma też

wykryte i ujawnione skutki

tych szkodliwości, w tym rów­
nież dla zdrowia ludzkiego. Alę
dokładnie jeszcze 4iie wiadomo o

innych snrawęćh z^ninrzyszczoń
środowiska, które mogą okazać
sin równie groźne.

A-
ła-

z

li­

Sprawa zamknięcia Huty
luminium nie jest prosta i
twa. Nie da się tego zrobić
dnia na dzień. Zatrzymanie
rządzeń i wydziałów, wybranie
metalu, aby nie uległ zniszcze­
niu, unieruchomienie elektroli­
zy, walcowni itp. wymaga cza­
su. Są to długie procesy i żmu­
dne roboty. Trzeba też liczyć
się z bardzo poważnymi skutka­
mi unieruchomienia produkcji.
Mamy umowy z kooperantami,
którzy czekają na dostawy.
Wstrzymanie naszej Huty w bez­
pośredniej konsekwencji prowa­
dzi do ograniczeń w przemyśle
kablowym, otrzymującym od
nas aluminium na kable i prze­
wody elektroenergetyczne, do
wielkich perturbacji oraz braku
w podobnie wyposażonej przez
nas energetyce. Niedostatek ka­
bli i przewodów to m. in. dal­
sze załamanie budownictwa mie­
szkaniowego. -któremu zabraknie
kabli oświetleniowych, a także

proszku aluminiowego z którego
korzysta przemysł materiałów
'budowlanych.

" ■

Gospodarze miasta przy obec­
nym wzroście kompetencji mogą
decydować o sprawach tego te­
renu., zwłaszcza tak węzłowych,
nie konieczne są też decyzje re­
sortu hutnictwa i jeszcze wyż­
szych władz nadrzędnych, gdyż

Po pierwsze —

nie szkodzić twórcom
•Rozmawiamy ze Sianbławem Radwanem

nowym dyrektorem Starego Teatru

Stary Teatr jest dumą Krakowa nic więc dziwnego, że
wszystko co się w mm dzieje obserwowane jest z dużą uwa­
gą przez krakowian. Zamiana na stanowisku dyrektora tej
sceny jest z pewnością wydarzeniem ważnym i będzie miała

wpływ na dalszy rozwój Teatru. Naszym Czytelnikom prag­
niemy. poprzez rozmowę-, przedstawić STANISŁAWA RA-
DWANA, który objął funkcję
stycznego Starego Teatru.

nieco ta od-

wszystko co

odpowiedzią

— Kierowanie teatrem jest za­
wsze związane z ogromną od­
powiedzialnością. Pan podejmu­
je się kierowania teatrem w

sytuacji szczególnie trudnej —

ogplnej i w samym teatrze. Czy
nie przeraża Pana
powiedzialność, to

się stało?
— Najprostszą

będzie opisanie jak to się stało.
W zespole teatralnym prawdzi­
wa walka toczy się o jedno —

o kontakt z publicznością, jeże­
li rozumiemy go jako obecność
w prawdziwym życiu społe­
czeństwa i narodu. To co wyda­
rzyło się w Polsce, dla. zespołu
takiego jak Stary Teatr za­
wsze bardzo czułego na ten

kontakt, sprawy nowych zadań
teatru, nowego jego sposobu by-,
cia musiały zaistnieć ze szcze­
gólną- ostrością. Na początku
wciągnęliśmy się wszyscy z en­
tuzjazmem w działalność poza
teatrem, w bezpośrednie uczest­
nictwo w biegu wydarzeń. Ale

oczywiście powróciliśmy do pro­
blemów samego teatru, bo i tu

rozwiązania wymagało wiele
problemów trwających od lat.

W przyszłym roku
co druga sobola widna?
Na konferencji u rzeczni­

ka prasowego rządu po­
informowano 22 bm.

dziennikarzy o założeniach no­
wego projektu >racania czasu

pracy w 1981 r. i latach na­
stępnych. Poprzedni projekt
wprowadzenia w roku przy­
szłym 5-dniowego tygodnia
pracy w wymiarze 42,5 godz.

problem produkcji aluminium
to sprawa nie tylko Krakowa,
ale całego kraju i jego gospo­
darki.

Jestem obywatelem Krakowa
i jak wszyscy tutaj żyję w je­

go zagrożonym środowisku, a

więc sprawy szkodliwości i dla
mnie nie są obojętne. Uważam

jednak, że konieczna jest odpo­
wiedzialność za nasze wsnólne

sprawy i rozsądek. (bp)

OTV Kraków zaprasza
Dziś, o godż. 23.15 w progra­

mie II telewizja nada program
krakowskich dziennikarzy A.
Bobera i A. Bermanna „Zwy­
ciężyć fluor”, konfrontujący
dyskusję o przyszłych losach

Huty Aluminium w Skawinie z

opiniami załogi. Kontrowersyj­
na to sprawa — nie można prze­
cież ludzi wyrzucić na bruk —

sądzimy, że program pomoże w

rozstrzygnięciu, (k)

„Pismo” — krakowski

miesięcznik literacki
. W styczniu 1981 roku ukaże się
pierwszy numer krakowskiego
miesięcznika literackiego „Pis­
mo”. Redaktorem naczelnym
„Pisma” został Jan Pieszczacho-
wiez, jego zastępcami Kornel

Filipowicz i Jerzy Kwiatkowski,
sekretarzem redakcji Tadeusz

Nyczek, a zespół redakcyjny
tworzą: Lesze.k Elektorowicz, Ju­
lian •Kornhauser, Ewa Lipska,
Jan Prokop i Marła Wyka. Mie­
sięcznik będzie liczył ok. 160
stron.

dyrektora i kierownika arly-

W naszym teatrze ugruntowane
jest przeświadczenie o tym, że

jego celem jest tworzenie, nie

produkcja spektakli. A ostatnio

odczuwaliśmy, że twórczość zda­
rza się tu zbyt rzadko. Twór-

(Dokończenie na str. 3)

Jfutro świąteczne Echo “

...objętość 12 stron — wychodzi aż na 5 dni — w nume­
rze znajdziecie m. in.:

• Rozmowę o polskiej rodzinie z wicepremierem Je­
rzym Ozdowskim;

• Odpowiedź na pytanie skąd się wzięły święta;
• Rozważania o tym, kto w ramach odnowy winien

odejść i za co;
•

'

Korespondencje z Bułgarii, Francji i Słowacji;
Ostrzeżenie przed komputerem;
Ż.yczenia dla władzy. Kościoła, „Solidarności"...;
Odświętne „Krajobrazy Krakowskie”;
Tajemnice leszczynowej witki (o różdż.karstwie);
oraz przypowieści Salomona, które aktualne są jąk

nigdy.
Pamiętaj — przez 5 dni nie będzie gazet. Nie zapomnij

o „ECHU”!

wolne
normy
pracy

.25

w

w.

do-

był przedmiotem szerokiej
konsultacji, w której propo­
zycje rządu uznano za kontro­
wersyjne. Dyskusja potwier­
dziła, że zdecydowana więk­
szość opinii publicznej nie go­
dzi się na wolne soboty, jeśli
ma się je wprowadzić kosztem

wydłużenia dnia pracy. Prze­
ważał. pogląd, że: . jeśli .

- nas

nie stać na wszystkie
soboty bez zmiany
dziennej — należy czas

skracać stopniowo. Krytykowa­
no też propozycję zmiany spo­
sobu obliczania urlopów wypo­
czynkowych.

Jak wynika- ż informacji mi­
nistra pracy, płac . i spraw soc­
jalnych, J. Obodowskiego. za­
łożenia nowego projektu w

najbliższym czasie resort przed­
stawi rządowi. Proponuje się
— jako rozwiązanie generalne
— wprowadzenie w nadchodzą­
cym roku co drugiej wolnej
soboty i stopniowe powiększa­
nie w latach następnych ich

liczby aż do osiągnięcia pod
koniec 5-lecia powszechnego
5-dniowęgo i 40-«»odzlnn<»<»r> ty­
godnia pracy. Oznaczałoby to, że
w 1981 r. będziemy mieli

dodatkowych, dni wolnych,
jono r_ _

’ w1983—35.

1984_40iw1985r. — 46

datkowych dni wolnvch. Nale­
ży wyjaśnić. że w 1985 r. nie
będzie 52 dni dodatkowych, .jak
wynikałoby z liczb? tygodni w

roku, bowiem podtrzymuje się
propozycję pracy w soboty w

tygodniach, w których przypa­
da święto.

Oczekuje się, że pierwsza
wolna sobota w przyszłym
roku przypadnie 10. a następna
24 stycznia. Odstąpiono Oczy­
wiście od projektu powszech­
nego wydłużenia dnia pracy do
8.5 godz, dziennie. Wymiar
urlonów pozóstaje bez zmian i

będzie jak dotychczas liczony
w dnia-h roboczych. Propon”’e
się jednak wliczanie do urlo­
pów przypadających w tym
okresie wolnych sobót.'

Taki rozkład czasu pracy
przewiduje się jako normę

noWszecWną. Jednocześnie za­
kłada się- wm’e odstępstw od

tej normy. Przede' wszystkim
możliwe bedżie przyspieszenie
prpcnr'’1 ^~acy

(Dokończenie' na str. 2)

ZE ŚWIATA
Z GŁĘBOKIM żalem przyjął

naród radziecki wiadomość o

śmiórci Aleksie’* Kosygina.
Wczoraj w Centralnym Domu
Armii Radzieckiej przez wiele

godzin przed trumną przesu­
wał się niekończący się potok
mieszkańców Moskwy. którzv

przyszli złożyć zmarłemu osta­
tni hołd.

CHINY odrzuciły propozyc:e
Wietnamu podjęcia trzeciej
runńy rozmów miedzy obu kra­
jami.

JOSE NAPOLEON DUARTE
zo-tał zaprzysiężony jako no­
wy przewodniczący 4-osobowej
juntv salwadorskiej.

TRWA wojna irańsko-iracka.
Z pola walki naplywaja sprze­
czne donip«ienla. Na*cie*sze
walki toczyły się wokół Dez-
fulu.

J
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem za­
toki niżowej. Zachmurze­
nie duże « większymi
przejaśnieniami. W nocy i
rano mgły i zamglenia.
W ciągu dnia słabe opa­

dy deszczu lub mżawki. Wiatr
płd. -żach. i zach. 2—4 m/sek.

Temp. maks, dniem plus 2—5,
min.nocąodplus2do0st.C.
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W przyszłym roku

(Dokończenie ze str. 1)
w tych zakładach, w których
załogi — dzięki lepszej organi­
zacji pracy i wyższej wydaj­
ności — uzyskają vę::ześniej
wzrost produkcji w czasie krót­
szym, obniżkę kosztów wytwa­
rzania, poprawę relacji ekono­
micznych.

Usprawnienie organizacji pra­
cy we wszystkich zakładach

jest zresztą sprawą podstawo­
wą w całym procesie skraca­
nia czasu pracy. Nie może on

bowiem pociągać za sobą strat

w produkcji, a tym samym po­
gorszenia warunków życia spo­
łeczeństwa, i to w bardzo trud­
nych latach najbliższych. Jak

pokazuje jednak przykład wie­
lu krajów, odczuwalne skróce­
nie czasu pracy jest czynnikiem
mobilizującym do pracy wy­
dajniejszej, do lepszego wyko-

rzystania dnia roboczego. Trud­
no też przecenić społeczne i
zdrowotne pożytki płynące ze

skracania czasu pracy.

Przewiduje się wprowadza­
nie najrozmaitszych wariantów
skracania czasu pracy w tych
działach i zakładach, w któ­
rych niemożliwe będzie stoso­
wanie zasad powszechnych.
Chodzi tu m. in. o transport i
inne działy usługowe, gdzie
jednym z rozwiązań byłyby
tzw. normy równoważne (roz­
liczane np. w okresie 2 tygod­
ni czy miesiąca). Chodzi też o

działy i branże, w których wy­
stępuje sezonowe nasilenie ro­
bót,
nięcie
pracy
wym.
będzie
koncepcji organizacji pracy w

przemyśle wydobywczym, któ­
ra gwarantowałaby górnikom
5-dńiowy tydzień pracy,

umożliwiając zarazem pracę
kopalń pi-zez 6 dni w tygodniu.
Do rozstrzygnięcia
sprawy systemu
nia handlu oraz

dniach wolnych.

Kapitał
I do wykorzystania |

(Dokończenie ze str. 1)
Zabierając głos na zakończenie

dyskusji II. Jabłoński zapowie­
dział, że tego typu narady or­
ganizowane będą częściej. . Na­
wiązując do przygotowywanej
ustawy o radach narodowych —

stwierdził — że powinna ona

być wspólnym dziełem radnych
całego kraju. Chodzi o wyko­
rzystanie wszystkich przemy­
śleń i doświadczeń. Mówiąc o

pracy poszczególnych rad naro­
dowych oświadczył, że jakość
ich pracy zależy od wykorzysta­
nia czynnika społecznego i zaan­
gażowania wielu ludzi.

Konieczne .jest rozstrzyg-
sposobu skracania czasu

w systemie 4-brygado-
Sprawą ogromnej wagi

przygotowanie takimi

Strach na wróble"
Włodzimierz Perzyński był

nadzwyczaj popularnym i pło­
dnym autorem dramatycznym w

okresie międzywojennym. Swo­
ją sprawnością i poziomem przy­
pomina nam obecnych autorów

radiowej „Powtórki z rozryw­
ki”. I wiele więcej od niego żą­
dać nie trzeba. Może trochę
podskórnej wściekłości ńa spo­
łeczeństwo, może trochę auten­
tycznej nienawiści do świata.
Ale nic Więcej.

Taka też komedia została nam

zaprezentowana. W -wykonaniu
starego majstra teatru i nie­
złych sił scenicznych. Zarówno
Józef Słotwiński, jak i aktorzy
nie postawili sobie specjalnych
zadań, zagrali sprawny, bezpre­
tensjonalny spektakl komedio­
wy. wydobywając jednak to, co

w nim jest najcenniejsze —

obraz naturalnego teatru, odby­
wającego się między ludźmi, za­
równo wtedy, jak i obecnie. To

jest też wartością tego spekta­
klu, że nie było tam zgrywy i
że nie było tam pretensji do fi­
lozofii społecznej czy krytyki
kapitalizmu.

Ta gra snobizmu, cwaniactwa,
atnoralnośei i głupoty jest pu­
sta i sprawna — jak tancerka

w rewii. Z przyjemnością je­
dnak patrzymy na to ożywio­
ne archiwum. I jednego nam

tylko wypada żałować, że jednak
mimo wszystkie płaśkośći i

głupstwa, taka komedia dzisiaj
u nas powstać nie jest w stanie.

I jeszcze jedna refleksja — na

podstawie tego utworu można

dojść do wniosku, że jedyną róż­
nicą między towarzystwem ka­
pitalistycznym a socjalistycznym
jest to, że to pierwsze lepiej się
ubiera. (masz)

pozostają
fuńkcjonowa-

szkolnictwa w

ł

Proponuje się, by wszystkie
te problemy były rozwiązywa­
ne W poszczególnych resortach
w konsultacji ze związkami za­
wodowymi. Przyszły rok ma

być sprawdzianem, jak zagrają
w praktyce rozmaite rozwiąza­
nia, co należy zmienić i ulep­
szyć, by krótszy czas pracy nie
utrudniał życia kraju i naszego
życia codziennego.

Kronika wypadków
• W Biskupicach ok. godz. 16.30

kierowca „fiata 12S p”, Stefan
Pilch (1. 35, zam. w Krakowie), ja-
dący od strony Wieliczki w kie­
runku Gdowa, zderzył się czoło­
wo na zakręcie drogi z samocho­
dem „warszśwą” Kierowca po­
niósł śmierć na miejscu. W drodze
do szpitala zmarła również pasa­
żerka „fiata” Stefania Bednarz

(zam. Kamienica 39, gm. Bochnia),
a 4-letnia Anna Pilch doznała cięż­
kich obrażeń ciała W wypadku
tym poniosła śmierć na miejscu
również pasażerką „warszawy”
Jadwiga Kurowska (1. 20, zam. Po-

doiany 38),
® Wczoraj ok. godz. 21 na ul.

Igolomskiej w Nowej Hucie „fiat
125 p” potrącił idącego poboczem
drogi Mirosława Pankowskiego (1.
21, zam. Branice 3), który poniósł
śmierć na miejscu.

• W Krakowie przy ul. Filipa
18/24 na Skutek ulatniania się ga­
zu z nieszczelnej kuchenki ponie­
śli śmierć: właściciel mieszkania
.Tan Janusz (I. 55) oraz jego wśpół-
lokator Stanisław Wojtaczek (1. 34,
zam. w miejscowości Żukowo, gm.
Sucha). (aż)

Krakowscy twórcy i działacze

kultury spotkali się wczoraj w

Klubie „Kuźnica” z zastępcą
członka Biura Politycznego, se­
kretarzem KC PZPR, Jerzym
Waszczukiem. Jednym z celów

spotkania było skonkretyzowa­
nie opinii: co robić, aby polity­
ka kulturalna partii .mogła w

sposób efektywny wyzwolić po­
tencjał energii twórczej. Aby
program tej polityki był wdra­
żany nie administracyjnie, lecz

siłą powszechnej, społecznej ak­
ceptacji.

Szczególnie dużo miejsca po­
święcono w dyskusji sprawom
mecenatu państwa nad kulturą,
autonomii związków twórczych
oraz zapewnieniu Krakowowi
możliwości wykorzystania jego
ogromnych możliwości kulturo­
twórczych. Środowisko krakow­
skie z uznaniem ocenia widocz­
ny Ostatnio wzrost rangi pro­
blemów kultury w życiuo kraju
oraz efektywność opieki nad nią
ze Strony państwa. Widomym

Dyskusja w ZPP

tego przykładem jest choćby
stworzenie miesięcznika literac­
kiego, o który Kraków starał

się bezskutecznie od lat.

Zabierając głos w dyskusji, J.

Waszczuk stwierdził, że kryzys
naszego życia społecznego i go­
spodarczego objął również dzie­
dzinę kultury, objawiając się w

jej deformacjach. Jednym z pod­
stawowych zarzutów jest stwo­
rzenie w ostatnich latach zunifi­
kowanego, opartego na telewizji
modelu kultury i jej upowszech­
nienia, co zubożało życie inte­
lektualnie i duchowe kraju. Jak

najszybsza zmiana tego modelu
— to problem numer jeden i z

tego faktu partia doskonale zda-

je sobie sprawę. Kolejne ważne

zadanie to rozwój bazy mate­
rialnej i dostępności kultury.

Sekretarz KC krytycznie usto­
sunkował się de prób stworze­
nia swoistej autonomii środo­
wisk twórczych, w której mece­
nat państwa sprowadzałby się
wyłącznie
możliwości

stycznej i

dziedzinie,
za rozszerzeniem

czych, są jednak
rych przekroczyć
Granice te to nasze podstawo­
we pryncypia ustrojowe. Jedno­
cześnie trudna sytuacja gospo­
darcza kraju zmusza do bar­
dziej ostrej niż dotychczas se­
lekcji: upowszechniać należy
tylko dzieła o najwyższych war­
tościach artystycznych, ideo­
wych, moralnych. Takich właś­
nie dzieł należy spodziewać się
przede wszystkim od twórców

partyjnych.
Model mecenatu państwowego

musi być przedmiotem
dyskusji, tym bardziej, że do­
piero IX

platformę ideową kultury. Na­
leży jednak już dzisiaj stwier­
dzić, że przewodnia rola -partii
w całokształcie polityki kultu­
ralnej, zwłaszcza
wiśk . twórczych,
dzać się głównie
kryteriów oceny

przydatności efektów działalnoś­
ci twórczej' dla budowy socjali­
zmu — powiedział mówca.

Krajowym Zjeż-
Prezesem PZZL
hab. med. Wie-

pracownik nau-

Warszawie.

Juliana

dyre-
Bole-

WRN

prze-

Międzynarodowi handlarze w areszcie

W barze „Junost"
skończyła się przygoda

2 lipca wieczorem Zbigniew
B., 25-letni krakowianin ba­
wiący się na dyskotece w barze

„Junost”' we Lwowie został za­
trzymany 'prżiżz^funkćjóriaf-inśzy
milicji' radzieckiej. Taki był ko­
niec kilkumiesięcznej działal­
ności Zbigniewa B. — z zawodu

mechanika, ale od pewnego cza­
su nie pracującego — i jego
przyjaciół, polegającej na handlu

międzynarodowym.

W czerwcu ub. roku Zbigniew
B, pojechał z żoną do Bułgarii
przez ZSRR. Celnicy skonfisko­
wali mu jednak towar, który
wiózł ze sobą: 350 toreb plasti­
kowych — kupowanych po 16—
30 zł na Kleparzu — i odebrali
dowód osobisty. W lipcu otrzy­
mał w Krakowie dowód, ale już
bez pieczątki, która umożliwiała

wyjazdy do KDL i handel, z któ­
rego można było nieźle żyć.

Dwa miesiące
B. załatwił sobie

ty. Kupił za 6 tys. zniszczony
dowód Marka P., zaniósł go że

swoim zdjęciem do odpowiednie­
go Urzędu i oto dysponował no­
wym dokumentem, który miał
mu służyć przez najbliższe mie-

trwało zanim
dowód ,osobis-

Teatr TV. Włodzimierz Pe-

rzyński, „Strach na wróble”. Re­
żyseria Józefa Słotwińskiego.

siące przy przekraczaniu granicy
W okresie od października ub.

roku do kwietnia br. 12 razy

przekraczał granicę polską,
głównie w Medyce, jeżdżąc w

rozmaitym towarzystwie do-Ru­
munii i. ńa' Węgry. Handlował

sam i ze współtowarzyszami tor­
bami plastikowymi, swetrami,
aparatami fotograficznymi, ru­
blami, forintami i

ko dało.
Akt oskarżenia

Sądu Rejonowego
cia zawiera kilka
karżeń. Zbigniew B. odpowiadał
będzie za zawieranie na terenie

ZSRR, Rumunii i Węgier umów

kupna i sprzedaży z cudzoziem­
cami dewizowymi, za sfałszowa­
ny dowód osobisty i posługi­
wanie się nim za granicą. Choć

jednorazowe transkacje nie

przekraczały 4—5 tys. rubli,
łączna wartość nielegalnych
obrotów przekroczyła (w przeli­
czeniu po kursach NBP) 1990 tys.
zł.

Razem ze Zbigniewem B.

przed Sądem staną jego koledzy
i koleżanki, ale ich „obroty za­
graniczne” rzadko przekraczają
190 tys. zł. (AG)

czym się tyl-

wniesiony do
dla Sródmieś-

osobnych os-

Gdzie jest kryzys?
Zrzeszenie Prawników Pols­

kich jest organizacją skupiającą
prawników pracujących w róż­
nych zawodach. I jeśli niespeł­
na dwa tygodnie temu na ze­
braniu Zrzeszenia — poświęco­
nym ocenie obecnej- sytuacji w

kraju oraz próbie określenia za­
dań środowiska prawniczego —

zaznaczyły się pewne różnice
zdań co do istoty i rozległości
kryzysu prawa i realizacji pra­
wa, to na wczorajszym spotka­
niu, stanowiącym ciąg dalszy
tamtej dyskusji, różnice te u-

widoczniły się jeszcze bardziej.
Spora część uczestników wczo­

rajszej dyskusji negatywnie oce­
niła relacje prasowe z poprzed­
nich rozważań, choć musimy tu

nadmienić, że więkśzość zabiera­
jących wczoraj głos prawników
nie była obecna na poprzednim
spotkaniu. Kilku ’ mówców

stwierdziło, że nie powinno się
mówić o kryzysie praworządno­
ści a jedynie o kryzysie prawa
względnie działania prawa. Z

kolei przeciw sformułowaniu

„kryzys wytniaru sprawiedli­
wości” wystąpili sędziowie, u-

Ważając, że uderza ono tylko w

sądy.
Niewiele dobrego wniosły do

dyskusji polemiki, gęste od alu­
zji pod adresem antagonistów,
a jednocześnie usiłujące „oczyś­
cić” swoje środowisko. Był to

jednak pewiert odzew na za­
krzyknięcie — gdzie jest kry­
zys? Zęby oddać sprawiedli­
wość, były też głosy polemizii-
jące z uchwałą Zarządu Głów­
nego ZPP. która nie stwierdzi­
ła kryzysu w wymiarze spra­
wiedliwości.

Wśród nielicznyclj głosów su­
gerujących nowe rozwiązania,
które usprawniłyby działalność

wymiaru sprawiedliwości
zła się m. in. propozycja
wadzenia nowego organu
dziego śledczego.

do roli „kasy”, bez

oceny
preferencji w

Partia

ideowo-arty-
tej

opowiada się
swobód twór-

granice, Mo­
nie wolno.

dalszej

Zjazd skonkretyzuje

wobec środo-
musi sprowa-
do ustalenia

ideowej praż

SĄD WOJEWÓDZKI w War­
szawie dokonał rejestracji
NSZZ Pracowników Przemysłu
Zbożowo-Młynarskiego. Jest to

53, zarejestrowany związek za­
wodowy.

UKONSTYTUOWAŁ się Za­
rząd Główny Polskiego Zawo­
dowego Związku Lekarskiego,
wybrany na I
dzie Związku,
został doc. dr
sław Grabań,
kowy AM w

W CZASIE obrad sesji w Je­
leniej Górze dotychczasowy
przewodniczący WRN. Stani­
sław Ciosek złożył rezygnację
w związku z powierzeniem mu

stanowiska ministra — członka
Rad” Ministrów. W tajnym
głosowaniu wybrano na prze­
wodniczącego WRN
Jamroza. bezpartyjnego,
która oddziału PKO w

sławcu.
W CZASIE obrad sesji

w Opolu dotychczasowy
wodniczacv WRN. I sekretarz
KW PZPR, Józef Masny po­
prosił o zwolnienie go z peł­
nionej funkcji. Nowym prze-

Z KRAJU
wodniczącym wybrany został,
w głosowaniu tajnym, Mieczy­
sław Rzepiela, dotychczasowy
zastępca przewodniczącego
WRN, prezes WK ZSL w O-

polu.
W WARSZAWIE odbyło się

plenum ZG Związku Socjali­
stycznej Młodzieży Polskiej,
związane z określeniem głów­
nych kierunków i form pracy

■organizacji w środowisku wiej­
skim.

WSDPw

się 22 bm.

pod hasłem
darcza —

sza”. Wzięła w nim udział gru­
pa ekonomistów i publicystów
ekonomicznych uczestniczących
w pracach nad reformą.

NA CMENTARZU Powązkow­
skim w Warszawie odbył się
22 bm, pogrzeb gen. bryg. Sta­
nisława Tatara, pseudonim „E-
razm”, „Tabor”, Zmarły byl
żołnierzem I wojny światowej;
w czasie wojny obronnej w

1939 r. był dowódcą artylerii
dywiz5’jnej 3 Dywizji Piechoty
Legionów, następnie szefem III
Oddziału Operacyjnego KG
ZWZ oraz szefostwa operacji
KG Armii Krajowej, potem —

dowódcą artylerii I Korpusu
Polskiego.

Warsżawie odbyło
forum dyskusyjne

..Reforma gospo-
sprawa najpilni^j-

CO SŁYCHAĆ?

ZmarJ Marc Conneily
W Nowym Jorku zmarł w wie­

ku 90 lat dramaturg amerykański,
Marc Conneily, autor komedii mu­
zycznych, pisanych dla teatrzy­
ków Broadwayu.

i
I

znala-

wpro-
— sę-

(ag)

Na
morfologicznej mapie

współczesnej plastyki rysu­
nek zajmuje tereny bez os­

trych granic, rozmazane i zmien­
ne. Obarczony wielowiekową
tradycją, spełnia on co najmniej
trzy podstawowe role. Jest ro­
boczym szkicem, którego zada­
nie kończy się w momencie osta­
tecznego ustalenia koncepcji;
kontynuuje renesansową ideę
„disśgno”, czyli nierozerwalnej
jedności formy i pomysłu; sta­
nowi wreszcie samodzielną, zam­
kniętą artystycznie całość, będą­
cą odrębnym dziełem sztuki.
Gatunki te wchodzą nadto w

Istotne związki z innymi rodza­
jami plastycznymi — rzeźbą,
grafiką, tkaniną czy malars­
twem.

Zależności rysunek — obraz

poświęcona jest czynna obecnie
w pawilonie BWA wystawa,
którą galeria ta kończy swój
cwc-ąny jak zwykle sezon. Jej
niewątpliwa Zaletę stanowi zna­
komity dobór nazwisk oraz róż­
norodne potraktowanie wiodące­
go hasła; pewną zaś wadą — nie

po raz pierwszy zresztą — jest
mało konsekwentne rozróżnianie

użytych w tytule pojęć, gdyż'
jako rysunki występują tu cż i-

sem akwarele lub litografie.
Ekspozycja obejmuje wszystkie

opisane wyżej odmiany rysun­
ku. Najrzadziej pojawiała się

Rysunek i obraz

:j liczną tworzą
samoistne, połączone

albo stylem z

obrazami. Tak
NOWOSIELSKI

dramatycznych,

szkice warsztatowe — spośród
nich wspomnieć należy o szere­
gu projektów MARII MAR­
KOWSKIEJ do monumentalnego,
choć raczej banalnego gobelinu.
Grupę najbn 11

rysunki
tylko tematem

wiszącymi obok

więc JERZY

prezentuje serię
lapidarnie potraktowanych ak-

lów; TADEUSZ BRZOZOWSKI,
którego sztuka od jakiegoś cza­
su zmierza ku swoiście baroko­
wej grotesce, pokazał komiczne
scenki a la Witkae;
KUR.YLUK przy <

krystalicznie przejrzystych
nach zawiesiła malowane

płym różem na kawałkach

lej tkaniny studia ludzkich
taci. Zestaw godnych uważnego
obejrzenia prac dopełniają „Jar­
marczne konie” JERZEGO PAN­
KA, dynamiczne kompozycje
HIERONIMA KOZŁOWSKIEGO,
oscylujące między porządkiem i
chaosem wizje JANA TARASI­
NA oraz rozedrgane, utrzymane

cy; EWA

dnlodnych,
płót-
cie-
bia-

pos-

jakby w fin-de-siecle’owej atmo­
sferze obrazy STANISŁAWA
PUCHALIKA („Koniec dnia”).

Osobne miejsce chcę poświęcić
realizacjom trzech twórców

młodego pokolenia. ZBYSŁAW
MAREK MACIEJEWSKI przed­
stawił kilka perfekcyjnych ry­
sunków i pięć dużych płócien, z

których każde zasługuje na od­
dzielny esej. Typowa dla Macie­
jewskiego wrażliwość kolorys­
tyczna i kompozycyjna wirtuo­
zeria łączą się w nich z suges­
tywną nastrojową aurą oraz

kunsztownie utajonym symboliz­
mem. Obrazy te (przede wszyst­
kim „Okno”, „Śympaliąue”,
„Drzwi”) wyznaczają nową fa­
zę twórczości tego bardzo inte­
resującego artysty, tak pod
względem formalnym jak i

treściowym.
PIOTR KMIEĆ, którego prace

słusznie umieszczono w odręb­
nej salce na piętrze, nadal kon­
tynuuje swe przestrzenne doś­
wiadczenia z drewnem i płót­
nem. Tym razem jednak wzbo­
gacił je o serię kseregrafiez-

pych odbitek fotografii z nanie­
sionymi rysunkami (cykle „Na­
tura opisana” I i II), co wydat­
nie rozszerza pole jego artys­
tycznych eksperymentów. Rów­
nież główny cykl „Droga”, cho­
ciaż nawiązujący do poprzednich
osiągnięć, zawiera wiele cech no­
wych i świadczy o ustawicznym
rozw’oju talentu plastyka z Na­
łęczowa.

Na koniec warto zatrzymać się
przy zestawie' komputerowych
kompozycji JANA PAMUŁY.

Przyciągają one uwagę nie tyl­
ko swą niecodzienną techniką,
lecz przede wszystkim komplet­
nym zilustrowaniem twórczego
procesu, od wstępnych szkiców

poprzez mechanicznie zwielo­
krotniane schematy do efektu

końcowego, czyli barwnego obra­
zu. Pamuła dąży w nich ślada­
mi Mondriana, oryginalnie wy­
korzystując jego filozoficzną i

plastyczną teorię.
Wystawa „Rysunek & obraz”

stanowi zatem świetną okazję do
zorientowania się w wiodących
tendencjach naszej najnowszej
sztuki, będąc zarazem pożywką
dla refleksji nad skomplikowa­
nymi zależnościami jej różnych
gałęzi. Mimo pewnych niedo­
ciągnięć z pewnością zadowoli

ona wymagającą; krakowską
publiczność.

MARIUSZ WESOŁOWSKI

Policja ^zlikwidowała w
"

Rżyriiie '"„śiltołę złodziejską”,
do której uczęszczała mło­
dzież w wieku od 13 do 17 lat.
„Wykładowcą” był między-
narodowy złodziej poszuki­
wany przez policję wielu kra­
jów Europy. „Pan profesor",
powędrował oczywiście do
więzienia.

KOMUNIKATY POŁUDNIOWEJ DOKP
Południowa DOKP uprzejmie informuje o zmianach w

kursowaniu pociągów dalekobieżnych w okresie świą­
tecznym:

— pociąg osobowy nr 35014 relacji Kraków Gł„ odjazd
godz. 22 .00 — Gdynia przyjazd godz. 9.30, kursuje ,w o-

kresie świątecznym trasą pociągu pospiesznego nr 3502

relacji Kraków GL, odjazd godz. 20.05 — Gdynia przyjazd
godz. 6.40, tj. z pominięciem Aleksandrowa Kujawskiego,
Włocławka i Torunia,

— pociąg pospieszny nr 3310 relacji Rzeszów, odjazd
godz. 16:25 — Trzebiatów kursuje tylko w dniach
23/24, 27/28 i 28/29 grudnia i wyłącznie do Gdyni, po­
ciąg powrotny nr 8309 w dniach 23/24 i 27/28 —

29,30 grudnia tylko z Gdyni do Rzeszowa.

Jednocześnie informuje się, że w okresie świątecznym
pozostałe pociągi sezonowe , i stałe będą kursowały' zgód- ..

nie z rozkładem jazdy. K-8317
*

Południowa DOKP uprzejmie informuje, że w Związku
z—wolną sobotą w dniu 27 grudnia br., wprowadzono na-

'

stępujące zmiany w kursowaniu pociągów pasażerskich:
1) poc. nr 33240 relacji Przemyśl, odj. g . 10.20

ków przyj, g. 14 .28, będzie kursować w dniu 28

br., zamiast w dniu 26 XII br.

2) poc. nr 33242 relacji Rzeszów, odj. g . 15.04
ków przyj, g. 17-. 50, będzie kursować dodatkowo
28 XII br.

3) poc. nr 4032 relacji Rzeszów, odj. g . 17.40 —

— Kra-

w dniu

„
- Kraków

pyzyj. g. 20.32, nie będzie kursować w dniu 27 XII br.
4) poc. nr 528 relacji Chabówka, odj. g. 19.00 — Kraków-

riaszów, przyj, g. 21 .45 będzie kursować dodatkowo w

dniu 28 XII br. K-8809
1 I..| T- r J *

s.tp.
Urszula Andrusiewiczowa z domu Schiitterly

po krótkiej a ciężkiej chorobie zmarła w' Krakowie dala
13 grudnia 1980 r„ w wieku 46 lat.

Pogrzeb odbędzie się w. środę 24grudnia, o gódz. 12,
na Cmentarzu w Krakowie-Batowicach — o czym (Zawia­
damiają pógrążeni w głębokiej żałobie i smutku

" MĄŻ, SYN, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUK i RODZINA

S.tP.

Maria z Piątków Zachutówa
nasza najdroższa Matka i Babcia, emerytowana nauczy­
cielka. zmarła w Wieliczce dnia 2(1 grudnia 1980 ,r.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu w Wieliczce w śro­
dę 24 grudnia, o g-odz. 10.30 .

Pogrążeni w głębokiej, żałobie i smutku

SYNOWIE, SYNOWE, WNUCZKI i WNUK
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Liczy się każda kropla...

Na wielką ropę nie mamy szans

ale gazu nie powinno braknąć
— Wie pan co, powiem szcze­

rze — bo różne rzeczy teraz

można przeczytać w gazetach —

na wielką ropę w Polsce nie ma­
my szans — tymi słowami przy­
witał mnie, zajmujący się w ra­
mach tzw. badań własnych, pro­
blemami występowania bitumi­
nów na Pomorzu — dr. inż. Ka­
zimierz Słupczyński.

— Proponuję w takim razie,
abyśmy naszą rozmowę zaczęli
od wyjaśnienia, w jaki sposób
powstały odkryte już złoża ropy
na Pomorzu.

— Zaczęło się to wszystko 225
milionów lat temu w okresie

permu, po osadzeniu się tzw. do­
lomitu głównego, kiedy to w

niektórych rejonach wytworzyły
się formy przypominające swoim
kształtem bochen chleba. Dolo­
mit od góry i od dołu otoczony
jest warstwami anhydrytu i soli.

. Sól jest najlepszą skałą uszczel­
niającą, dzięki temu, że przy du­
żych ciśnieniach nadkładu zaczy­
na być .plastyczna i wciska się
we wszystkie szczeliny i spęk.i-
nia Dolomit w tych bochnach

jest porowaty i „potrzaskany”
Mamy więc bardzo dobrą pu­
łapkę, która — o ile ja mam ra­
cję — w środkowym triasie (ok.
200 min lat temu), została nabi­
ta węglowodorami, czyli po pro­
stu ropą i gazem.

— Skąd zatem wzięły się wę­
glowodory?

— Są zasadniczo dwie teorie

mówiące o pochodzeniu węglo­
wodorów: organiczna i nieorga­
niczna. Ta pierwsza, której i ja
— ,iak zresztą większość geolo­
gów — jestem zwolennikiem,
mówi że ropa powstała z przeo­
brażenia materii organicznych
obumierających i opadających
na dno morza organizmów ro­
ślinnych i zwierzęcych.

— Ta druga jest chyba bar­
dziej optymistyczna, bo stoi na

stanowisku, że ropa naftowa ge­
nerowana jest nieustannie we

wnętrzu Ziemi.
— Zwolennikami teorii nieor­

ganicznego pochodzenia ropy są
m. in. profesorowie Porfiriew i
Czekaluk związani z Ukraińską
Akademią Nauk. Jednym z moich

argumentów jest to, że ropy ze

wszystkich dotychczas odkrytych
W święcie 33 tys. złóż zawierają

Pożar wiertniczego otworu w okolicach Karlina ustąpił
miejsca na czołówkach gazet innym wydarzeniom. Wszy­
scy już wiedzą, że gaszenie nie będzie ani łatwe, ani pro­
ste i może trwać dość długo. Ci, którzy odrobinę znają sie
na rzeczy, usiłują obliczyć wartość spalającej się każdej
doby'ropy — jest tego za dobrych kilkaset tysięcy dola­
rów. Kiedy jednak mijają emocje coraz częściej pojawiają
się pytania: czy mamy wreszcie szanse na wielką polską
ropę, skąd w ogóle ropa na Pomorzu, dlaczego tam wła­
śnie wysteDują tak anomalne wysokie ciśnienia złożowe?
Z tymi pytaniami udałem sie do najmłodszego instytutu
Akademii Górniczo-Hutniczej, kierowanego przez zastęp­
cę członka Biura Politycznego KC. sekretarza KC PZPR,
rektora AGH, prof. ROMANA NEYA — Instytutu Surow­
ców Energetycznych.

Wyspy Madera, położone na

Oceanie Atlantyckim, należą­
ce do Portugalii, to region
turystyczny o światowej sła­
wie, znany z łagodnego kli­
matu,. bogatej roślinności

podzwrotnikowej i interesu­
jących krajobrazów. Jest to

raj dla turystów. Znacznie

gorzej przedstawia się sytua­
cja miejscowej ludności. Bez­
robocie sięga 12000 osób, co

powoduje znaczną emigrację
zarobkową. Ponad połowa
mieszkańców to analfabeci.
Na zdjęciu: osiedle do Lobo

CCarera na Maderze.

porfirynę, która jest pochodną
chlorofilu. Natomiast profesoro­
wie Porfiriew i Czekaliuk

twierdzą, że porfiryna dostaje
się do ropy podczas procesu jej
migracji.

— Właśnie, bez migracji nie

byłoby złoża?
— Każdy układ w przygodzie

dąży do zachowania minimum

energii czyli osiągnięcia stanu

równowagi, więc
przemieszczają się
pułapki, w której
jest najmniejsza,
które występują na Pomorzu,
nie są całkowicie wypełniono
ropą i gazem, ale przyroda nie

uz.na.je pustki, więc resztę porów
pułapki wypełnia solanka. Poza

tym te nasze „bochny chleba"

są stosunkowo nieduże, mają do
40 metrów grnbośH

’ powierzch­
niędo5kmkw.ironadonich
spływała z obszaru 15 -20 kilo­
metrów, kiedy np. do takich złóż

jak Hassi-Messand pod piaska­
mi Sahary z obszaru kilkuset

kilometrów. Dlatego nasze z*oża

są takie małe. Jak przypuszczam
jest ich stosunkowo dużo, ale
trafienie w takie z'ożo wymaga
niesłychanej precyzji. Np pierw­
szy odwiert w. rejonie Pękowa
od razu dał ropę.. nip«f°łv. na­
stępne .wykonane w. odległości
nie większej niż '500 metrów da­
ły już tylko wodę. Myw swoich

pracach opieramy się na analizie

porównawczej Stosujemy meto­
dy dedukcji i indukcji. W labo­
ratorium jesteśmy w stanie od­
tworzyć mechanizm powstawa­
nia złoża, nie potrafimy nato­
miast odtworzyć czasu, który
odgrywa w tym wypadku dość

istotną rolę.
— A skąd w takim razie tak

anomalnie wysokie ciśnienie?
— Związane to jest ze zjawi­

skiem kompakcji szczelnie izo­
lowanego dolomitu głównego
— można to zaobserwować
w doniczce wypełnionej ziemią,
która polewana wodą ulega u-

biciu. Takiemu ubiciu ulega
lównież skała zbiornikowa, w

której złapana jest ropa i wo­
da. Zmniejszeniu ulega obję­
tość porów, natomiast ilość ro­
py i wody nie zmienia się, w

związku' z tym ulega ona ści-
śnieniu. Normalnie w głąb zie­
mi ciśnienie wzrasta co 10 me­
trów o 1 atm.. w takiej sytua­
cji jaką opisałem, średnio dwa

razy więcęj. Możemy sobie więc
łatwo policzyć, że na głębokości
2800 metrów ciśnienie wynosi
ok. 560 atm. Tak było zapewne
w przypadku otworu Daszewo-1

— Czy naprawdę nie mamy
szans na wielką polską ropę?

— Nie mamy, po prostu tsk

wykształcone zostały na tere­
nie Polski struktury geologi­
czne. Istnieje natomiast duże

prawdopodobieństwo sporej ilo­
ści złóż drobnych w warstwach

dolomitu głównego i kredy oraz

jury. Spore szanse istnieją rów­
nież mimo wszystko jeszcze w

Karpatach. Kropla do kropli...
Można zabiegać o to, byśmy z

własnych złóż pokryli nie 3 proc,

zapotrzebowania, a 15 proc.
Każdą wydobytą tonę trzeba o-

ceniać z perspektywy zwolnie­
nia dla gospodarki narodowej
co najmniej 220 dolarów. Na

pocieszenie jednak powiem pa­
nu, że powinniśmy z własnych
złóż pokrywać całkowite za po
trzebowanie gospodarki krajo­
wej na gaz ziemny. Dużo tego
rodzaju złóż posiadamy w czer­
wonym spągowcu i na i

geologicznych jest jeszcze
względzie wiele białych
A poza tym. jak jeden
dający produkcję nie

świadczyć jeszcze o całym zło­
żu, tak samo

otwór wcale
złoża tam nie

— Dziękuję

węglowodory
aż trafią do
ich. energia

Te pułapki.

mapach
•wtym
i plam
i otwór

może

jeden negatywny
nie świadczy, że

ma.

za rozmowę.

JACEK BALCEWICZ

NRD. Ta drewniana rzezba,
przedstawiająca św. Krzysz­
tofa, liczy 600 lat i jest jed­
nym z 30 najcenniejszych
eksponatów muzeum histo­
rycznego w Stralsundzie (o-
kręg P.ostoek). Rzeźby są

poddawane okresowo pracom
konserwatorskim. Skalpel, pę­
dzel. klej i farby w ręku
wprawnego konserwatora

przywracają figurkom daw­
ną świetność nadszarpniętą
nieco zgubnym wpływem
wahań temperatury i wilgot­
ności powietrza. CAF — ADN

Krakowskie kopce
s. Skąd inicjatywa usy­

pania kopca Kościuszki w na­
szym, mieście? Czy Pocztylion
mógłby podać parę szczegółów
na 'eniat pozostałych krakow­
skich kopców?

Kopiec Kościuszki usypany
został w latach 1820—23, w

Wolnym Mieście Krakowie,
dla uczczenia zmarłego w 1817
r. Naczelnika. Usytuowany jest
333 m n.p.m. Ma 34 m wyso­
kości. Na jego szczycie umie­
szczony jest granitowy głaz z

Tatr z napisem ..Kościuszce”,
wewnątrz kopca są urny z zie­
mią z pól bitewnych, na któ­
rych walczył Kościuszko.

W Krakowie znajdują się je­
szcze 3 inne kopce: Krakusa —

16 m wysokości — 14
m oraz Sowi nieć Szczegółów
radzimy szukać w książkach o

Krakowie np. .Tana Adamczew­
skiego
wie”.

„ Jesteśmy w Krako-

(ms)

Tylko trwale
7. Krakowa. Córka zła-

stało się to w

wakacji; rana nie goi
Czy; na podstawie umowy

zbiorowego
liczyć na

Po pierwsze
nie szkodzić twórcom

(Dokończenie ze sfr. 1)
czości nie .można zaprogramo­
wać, ale można stworzyć wa­
runki materialno-techniczne i

psychiczne do jej zaistnienia. Tu

najwięcej jest kłopotów i tru­
dności do przezwyciężenia.

Poza tyni moje prywatne prze­
rażenie nie ma żadnego znacze­
nia. Są takie momenty, kiedy
decyzje podejmuje się pod
wpływem, .ciśnienia ,społecznego
l trzeba wierzyć, że to ciśnienie

jest prawdziwsze niż własne
odczucia czy obawy.

. W czasie licznych rozmów i

dyskusji prowadzonych ostatnio
w teatrze narodziło się wiele

mądrych rozwiązań. Nasza „So­
lidarność” wypracowała znako­
mity punkt rozgraniczający pra­
wa wynikające z jednoosobowe­
go kierownictwa artystycznego
od reguł zarządzania instytucją,
które musi być poddane pod
kontrolę zespołu, bo chodzi tak­
że o „gospodarowanie” ludźmi.

Wydaje mi się, że to jest bar­
dzo zdrowa zasada i stwarza

szansę każdemu, kto podejmie
się kierowania teatrem.

— Stary Teatr przez ostatnie
lata określano mianem najlep­
szej polskiej sceny. Czy świa­
domość takiej rangi tego teatru

trochę nie obezwładnia, nie

przytłacza?
— Tak. Na pewno. Ale gdy

spojrzeć na to inaczej i przyto­
czyć stwierdzenie Jerzego Ja­
rockiego. że zespół tego teatru

ma wielką siłę i tajemnicę sa-

moodradzania się. to nie wyglą­
da to tak groźnie. Ta siła to

świadomość tego, że to co dzie­
je się w teatrże jest społecznie
ważne, że ważne jest co się w

nim mówi, jak się zachowa w

określonych sytuacjach.
Siłą naszego teatrń jest najle-

piej rozumiany eklektyzm. Naj­
ważniejsze punkty lini repertu­
arowej nie były wymyślane.
Wynikały z propozycji reżyse­
rów i zaufania do nich artys­
tów. Gdy przychodzili: Wajda.
Jarocki. Grzegorzewski i mó-

wili, że muszą robić właśnie to,
a nie co innego, tb wszyscy mie­
liśmy zaufanie., do ich nosa ar­
tystycznego i obywatelskiego i
wiadomo było, że właśnie to, a

nic innego musi być robione.

Pierwszą zasadą działania dy­
rektora w tym teatrze musi być
lekarska zasada
nie szkodzić —

— W historii
nie było chyba

dyrektora, ale później pomyśla­
łem, że i to też przyczynek do

specyfiki tego teatru. Może tyl-
tu, gdzie integracja działań

rzecz

duża
idzie

wspólnego dzieła jest
mogło się to zdarzyć.
o

o

zawodową specjal-
sposób rozumienia

— po pierwsze
twórcom.

naszego teatru

dotąd wypadku
by sceną dramatyczną kierował

obawia się Fan

sprawowania fun-

Pan
Tea-

nie-

P. S.
mała ',nógę —

czasie

się.
ubezpieczenia
(szkolnego.) może

odszkodowanie?

Państwowy Zakład Ubezpie­
czeń wypłaca świadczenie. je­
śli ubezpieczony doznał. na

•skutek wypadku, trkąłpeo in­
walidztwa. Pełnej informacji o

warunkach ńcf^enia świadcze­
nia zus. (zbj

Zasiłek specjalny
T.K.W

starania

muzyk. Pański przypadek bę­
dzie więc w jakiś sensie ekspe­
rymentem. Czy uważa Pan, że

profesja teatralna dyre.ktora te­
atru ma wpływ na kształt ar­
tystyczny instytucji?

— W przypadku Starego Tea­
tru — nie. Jedyny warunek

jaki dyrektor winien tu speł­
niać, to być człowiekiem teatru.

Kto to jest człowiek
to niezwykle trudno
Ale zespół to wie i

względu na profesję,
ńiejsze, w codziennej
gdy chodzi o kształt
wienia nigdy nie rozgranicza się
czy to mówi scenograf, czy ak­
tor, czy reżyser. To jest jedna z

fascynujących własności zespołu
Starego Teatru. Nawet reżyse­
rów. a więc ludzi profesji naj­
bardziej teatralnej, rozszyfrują
bezbłędnie: czy to jest czy nie
człowiek teatru.

Przyznam się, że nie tylko
mnie zaskoczyło wysunięcie mo­
jej osoby jako kandydata na |

teatru? —

określić,
czuje , bez

Co waż-

praktyce,
przedsta-

ko
na

tak
Nie

ność, ale
teatru.

— Czy nie

konsekwencji
kcji dyrektora dla własnej twór­
czości?

— Bardzo.
— Czy założył Pan sobie ter­

min dyrektorowania?
— Nie, bo zakładanie terminu

to obezwładniające zakładanie

przejściowości i brak perspekty-
wiczności.

— Jako kompozytor ehce

pracować nadal w Starym
trze?

— Oczywiście, byłoby coś

naturalnego, gdyby było inaczej.
Mam nadzieję, że teraz gdy dy­
rektor napisze złą muzykę, kry­
tycy nie będą się obawiać zje­
chania go z góry do dołu. W

ogóle uważam, żę, krytyka tea­
tralna, jak i ta powszechna,
powinna teraz bardziej czuwać
nad tym, czy ludzie, którzy pod­
jęli się określonych zadań wy­
wiązują się z nich właściwie.
Co nie znaczy, że namawiam
do rzucenia się na teatr w złych
intencjach.

— Czy zcchciałby Pan przed­
stawić naszym Czytelnikom swój
życiorys twórczy?

— Urodziłem się w roku 1939.
Studiowałem w Krakowie w

klasie fortepianu u prof. Ludwi­
ka Stefańskiego, potem kompo­
zycję u Krzysztofa Pendereckie­
go. Byłem jego pierwszym i

przez pewien czas jedynym stu­
dentem. Miał on wspaniałą me­
todę pracy ze studentem, bardzo
mi odpowiadającą — to było
średniowieczne terminowanie u

mistrza. Trudno mi mówić i o-

ceniać swoją twórczość, ale je­
dno wiem i za to odpowiadam
—

. jestem dobrym rzemieślni­
kiem. a to zawdzięczam Pende­
reckiemu.

Bardzo szybko, jeszcze w cza­
sie studiów znalazłem się w or­
bicie teatru i wsiąkłem. Spotka­
łem Konrada Swinarskiego i

pisałem pierwszą muzykę do je­
go spektaklu „Woyzeęk”. Potem

miałem szczęście pracować z Ja­
rockim, Grzegorzewskim, Waj­
dą, Hubnerem. Czytelnikowi
może skojarzyć się moja muzy­
ka do „Wesela” Wajdy, czy e-

mitowanego niedawno serialu

„Z biegiem lat, z biegiem dni”.
— Myślę, :

tej rozmowy

kazji objęcia
lepsze będą
wytrwałości,
mowę.

ELŻBIETA

laki sposób czynić
o przyznanie na dziec­

ko zasiłku specjalnego?
Zwróci sie Pani do zajadu

pracy z wnioskiem o przyzna­
nie takiego zasiłku dołącząja.c
świadectwo lekpr<s\-ję lekarza

sprawującego stałą opiekę nad
dzieckiem. F.w .

— szczegóło­
wych wy’‘?śnień udzieli Pam

Wydz. ■zasjnMw ZUS. Trraków,
pp-i^ichów 27. (mar)

Przepisów brak, ale...
A. H. Czy nie wolno z nsem

wchodzić- do żadnego sklepu?
Czv słusznie postąpił personel
sklepu jubilerskiego wyprasza­
jąc mnie — w niegrzeczny zre­
sztą sposób — za drzwi dlate­
go tvlko. ż.Óz towarzyszył mi

nieduży pies?
'

Tstnie^e ścisły' zakaz — po-
dyktowany względami sani-

tarnn-hirienicznymi. wprowa­
dzania psów do sklepów spo-
żvwczvch. mięsnych, cukier-

1 riczvc.h itn. nlacówek snrzeda-

iącvch artyku’v spożywcze.
Wydziałowi Handlu UM Kras­
kowa nie wiadomo natomiast
nic o przepicie. którv general­
nie' zabraniałby W chodzeń i a z

p«em do sklepów. Wydaje
nam sie jednak, że raczei na­
leży tego unikać z uwagi na

inrjych klientów. zwłaszcza

pdv w sklepie panuje tłok.
Trudno też. odmówić gospoda­
rzowi lo’'*»iu prawa ćecvz,i w

foi sv«ro odnoivjada
7?. ’-»d i SYm1''ói r> n. S^cim *a-

renie, byle czynił to grzez’'”';e.
(hs)

Zamiana...
Czytelnik. Czy istnieje mo­

żliwość zamiany renty inwa­
lidzkiej na emeryturę?

Oczywiście. że możliwość ta­
ka istnieje, o i’e spełnia Pan

podstawowe warunki tzn. ma

ukończony wiek emerytalny i

odpowiedni staż (25 łat pracy).
Z wnioskiem wystąpić należy
do Wytfz. ^ent. Kraków, Pę-
dzicuZ’v °7. (mar)

Drobny inwentarz
W-ki. Mam zamiar zorgani­

zować pólprzemysłową hodo­
wlę królików — proszę o po­
danie adresu Związku Hodow­
ców Drobnego Inwentarza,..

ZHDI już nie istnieje: jego
agendv przejęła Kra:owa Spół­
dzielnia Hodowli Drobnego In­
wentarza z siedzibą nrzy al.
29 Listopada 1’1 w Krakowie

(tel. 155-03). (zb)

że na zakończenie
od gratulacji z o-

funkcji dyrektora
życzenia odwagi i

Dziękuję za roz-

GRZEGORCZTK

Gimnastyka dla pań
Z. K. Czy w którymś z klu­

bów sportowych w Nowej Hu­
cie organizowane są ćwiczenia

gimnastyczne dla odchudzają­
cych się?

Niestety, kluby sportowe nie

prowadzą tego typu ćwiczeń.

Pozostają więc Ogniska TKKF.

Ognisko
zajęcia gimnastyczne dla pań
w Szkole Podstawowej nr 100
na osiedlu XX-lecia PRL w

środy i piątki od godz. 17 . na­
tomiast sekretariat Ogniska
..Rekreacja” przyjmuje zanisy
na takie zajęcia oraz udziela
info-mac'i *wo’.i siert-i1-. -

w Nowej Hucie na osiedlu
XX-1ecia PRL poniedziałki
w godz. 9—13 i w czwartki w

godz, 17—lg . (ms)

.,Relaks” prowadzi



Str. 4 ECHO' KRAKOWA' Nr 276 (10831)

żużel kotłowy
ODSTĄPIĄ BEZPŁATNIE

g ODBIORCOM PAŃSTWOWYM I PRYWATNYM

g Krakowskie Zakłady Przemysłu Spirytusowego
„POLMOS” w Krakowie, ul. Fabryczna 13.

K Szczegółowych informacji udziela Dział Admi-

p nistracyjno-Gospodarczy, tel. 189-00, wewn. 25.

PRACA

OPIEKUNKI do 10-letniego dziee-
ka na kilka dni w tygodniu —

poszukuję. Kraków, os. Podwa­
welskie, ul. Słomiana 13/59. g-51769

FRYZJERA lub fryzjerkę męską
przyjmie zakład agencyjny Stani­
sławy Cygan. Telefon 736-59, od
godz. 17 . g-51782

POTRZEBNA pani do opieki nad
1,5-roczną dziewczynką, w go­

dzinach 7—15. Telefon 151-33 wew.

205, do godz. 14 . g-51887

ODDAM pod opiekę spokojną ro­
czną dziewczynkę, od godz. 9.

Oferty 51892 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

POTRZEBNA pomoc do dziecka 3
razy w tygodniu. Zgłoszenia:
Kraków, ul, Felicjanek 4/4.______

POSZUKUJĘ osoby do pomocy w

gospodarstwie rolnym — 15 km
od Krakowa. Możliwe zamieszka­
nie. Zgłoszenia: Roman Bednarski,
Kraków, ul. Gramatyka 1/49 lub
teiefon 149-86.

TOTRZEBNA pomoc do sprząta­
nia raz w tygodniu, do jednej
starszej osoljy. Manifestu Lipco­
wego 30 m. - 6, 9—10 rano.

KOZŁÓWEK! Zaopiekuję się
dziewczynką od lat 3, u siebie w

domu. Oferty 51616 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

NAUKA

MATEMATYKA
fon 739-99.

Ozga, tele-'
g-51522

ROSYJSKI — lekcje, testy, egza­
miny wstępne — mgr Trzcińska,
Kołłątaja 6/29. g-51640.

Kol.

ZOFII OKARMUS

składamy wyrazy najgłęb­
szego współczucia z powodu
śmierci MATKI.

Rada i Zarząd Spół­
dzielni Mieszkaniowej
w Skawinie, KZ NSZZ

„Solidarność”, Rada Za­
kładowa ZZPPBiSBM,
POP PZPR, Koło ZSMP
oraz koleżanki i koledzy

Kol.

MAGDALENIE

NOGIEĆ
składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci BABCI.

Rada Spółdzielni, Rada

Związkowa, Zarząd
i POP PZPR Chemicz­
nej Spółdzielni Pracy
„Zgoda” w Krakowie
oraz koleżanki i koledzy

Kol. inż.

LEONOWI

KOWALIKOWI

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu

. śmierci MATKI.

Rada Spółdzielni, Rada

Związkowa, Zarząd
i POP PZPR Chemicz­
nej Spółdzielni Pracy
„Zgoda” w Krakowie
oraz koleżanki i koledzy'

Dyrekcji i KZ NSZZ „Solidarność” Instytutu Szkła
i Ceramiki w Krakowie oraz Przyjaciołom i Znajomym,
którzy okazali nam wiele serca i pomocy oraz wszystkim,
którzy wzięli udział w uroczystościach pogrzebowych na­

szego ukochanego Męża i Ojca

śp. PAWŁA DZIĘCIOŁA
składamy najgorętsze podziękowania

ŻONA i CÓRKI

Wszystkim Przyjaciołom i Znajomym naszej jedynej 1

nieodżałowanej -Córki, Żony i Mamusi

ś.tp.

EWY z Szymskich KRZEMIŃSKIEJ
zwłaszcza Koleżankom i Kolegom z Pracowni TB4 „Bi-
pfostalu”, Dyrekcji, KZ NSZZ „Solidarność” i Badzie Za­
kładowej Biura Stadiów i Projektów Hutnictwa „Bipró-

!stal”, Zarządowi Oddziału SARP w Krakowie, Dyrekcji,
KZ NSZZ „Solidarność” i Pracownikom Centralnego Biu­
ra Konstrukcji Maszyn Drogowych „Mądro”, Nauczycie­
lom i Pracownikom Szkoły Podstawowej Nr 103 w Kra­
kowie, Koleżankom i Kolegom szkolnym Zmarłej oraz

‘ ‘-i Plirkim Jej sercu, którzy tak licznie towa-.

.żyśZyli Jej w ostatniej drodze krótkiego, a pełnego tfu*
Idów i wyrzeczeń życia, łącząc się z nami w naszym wiel­

kim bólu i żałobie — składamy tą drogą najgorętsze po­
dziękowanie z wyrazami głębokiej wdzięczności.

MATKA, MĄŻ, DZIECI i NAJBLIŻSZA RODZINA

IIIBI1BIIBIIIIIBBBIIIIB1IIIII1IBBII1H

I KURSY I
* 4 OBSŁUGI
S . FIATA 126p

organizuj* -

Zakład Doskonalenia 5
S Zawodowego w Krakowie 5

Informacje 1 wpisy:
3 Kraków. DIETLA 38, Z

telefon 639-41 do 44,
w godzinach 8—17 Z
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♦ OBSŁUGI SUWNIC
♦ DŹWIGÓW

TOWAROWO-
OSOBOWYCH
AUTOKLAWÓW

4 KIEROWCÓW
WÓZKÓW AKUMU­
LATOROWYCH

organizuje
Zakład Doskonalenia
Zawodowego
w Krakowie.

Informacje i wpisy:
Kraków, ul. Dietla
tel. 639-41 do 44,
w godzinach 8—17.

fii
i

3S,

g
s
9M
■i
s

lillHIlIEIIliailllllllllllllllllllliU

MATRYMONIALNE

ATRAKCYJNE oferty w Biurze
Matrymonialnym „Romeo”, Łódź
11, Skrytka 22.

ROZWIEDZIONY, nie z własnej
winy, lat 42, wysoki, szczupły, po­
siadający mieszkanie w Katowi­
cach, dobrze sytuowany, pracują­
cy, górnik, pozna panią lub
wdowę, przystojną, spokojnego
charakteru, do lat 40, najchętniej
z prowincji. Zdjęcia do zwrotu
mile widziane. Cel matrymonial­
ny. Oferty 51650 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

SAMOTNA, 50-letnia, studia, sy­
tuowana, mieszkanie — pozna w

celu matrymonialnym odpowied­
niego pana, o dobrym charakte­
rze. Oferty 51809 „Prasa”, Kra­
ków, Wiślna 2.

KAWALER, pogodnego usposobie­
nia, ciejnny blondyn, wzrost 172
cm, wykształcenie średnie, miesz­
kanie, materialnie niezależny po­
zna panią miłą, zgrabną, lat oko­
ło 45. Cel matrymonialny. Oferty
51817 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

Naszej drogiej Koleżance

KUNEGUNDZIE

PUCHEROWEJ

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci MATKI.

Koleżanki ze Szkoły

Podstawowej Nr 114

w Krakowie

19

Koleżance

KRYSTYNIE
SZYMAŃSKIEJ

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia i żalu z

powodu śmierci MĘŻA.

Dyrekcja OBR \GSChem.

„Chemkop” w Krako­
wie oraz koleżanki i ko­

ledzy
.

-

KAWALER, lat 29, studia, pozna
ładną pannę, posiadającą miesz­
kanie. Cel matrymonialny. Oler-
tv 51894 „Prasą”, Kraków, Wiśl­
na 2.

KUPNO

WIERTARKĘ stołową kupię. Ofer­
ty 49340 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

CEMENT, lepik asfaltowy — po­
zostałe z budowy — kupię. Krze-
szowice, telefon 206-64. g-51976
KWIACIARNIĘ — kupię. Oferty
51901 „Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

NADWOZIE Nysy nowego typu,
po wypadku, niezbyt stare — pal­
nie kupię. Oferty 52087 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

„NAPRAWĘ Wartburga 353”. re­
flektory, nagrzewnicę, zderzaki —

kupię. Oferty 51761 „Prasa”, Kra­
ków, Wiślna 2.

ZDECYDOWANIE kupię Skodę
1000 MB. Prószę podać rocznik i

cenę. Oferty 51741 „Prasa”, Kra­
ków, Wiślna 2.

KAROSERIE Fiata 850 lub Seata
— kupię. Wiadomość: Kraków, ul.
Czarnogórska 15/21. g-51644

KUPIĘ k;siążkę „Życie po życiu”
i elementarz Falskiego. Oferty
51375 „Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

BONY PeKaO — kupię. Oferty
51396 „Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

APARAT fotograficzny, mieszko­
wy 6X9 — kuoię. Nowy Targ, te­
lefon 0-187-25-37. g-51708

PILNIE kupię garaż w okolicy
ul. Zakątek. Dobrze zapłacą, Ofer­
ty 51671 „Prasa”, Kraków, Wiśl­
na 2.

KAROSERIĘ Volkswagena 1300
lub Volkswagen 1300 do remontu
— kupię. Paweł Pyrz 34-634, Ka­
sinka Mała 63, woj. nowosądeckie
telefon Kasinka Mała 22. g-51673

KUPIĘ pilnie dwa przednie nowe

błotniki oraz części zawieszenia
przedniego do Zastaw 750. Zgło­
szenia: Kraków, ul. Ugo. ek 1/156.

PRASĘ mimośrodową o nacisku
około 20 ton — kupię. Tel. 458-46
lub oferty 51853 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KUPIĘ biurka duże, z szufladami.
Telefon 297-93. g-52018

KAROSERIE Daci, nową — kuoię.
Limanowa, Mickiewicza 7. g-52020

KOŻUCH męski na wzrost 170
cm, z długim włosem (rosyjski) —

kupię. Telefon 276-58. g-51933

SILNIK MZ typ MM 125/1 — pil­
nie kupię, Telefon 473-38 . g-52005

PRASĘ hydrauliczną — kupię.
Kraków, telefon 204-12, wieczorem.

TAKSOMETR — kupię. Telefon
632-83. g-51721

PRALKĘ ,aptPJPstyczny feupi^. Te­
lefon 205-57. g-51665

NADWQZIE, ramę Syreny 105 w

dobrym stanie, może być po wy­
padku — kupię. Podać rok produ­
kcji i cenę. Listy kierować: Ste­
fan Mamel, Kraków-Skotniki, ui.
Mochnaniec 24. g-51807

KAROSERIĘ Fiata 125p, po re­
moncie lub małej stłuczce — ku­
pię. Oferty 51818 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

CEMENT i 800 postaków — kupię.
Telefon 715-28, po godz. 19.

PRALKĘ Diana 65 P565A, nową —

kupię. Oferty 51842 „Prasa”, Kra­
ków, Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

TRABANT. rok 1972 (blacharka
do remontu) — tanio sprzedam.
Oglądać: Szlak 33 (w poĄworcu).

PUSTAKI, połówki — na nadcho­
dzący sezon budowlany poleca
betoniarnia Tadeusza Lesiaka, Za­
bierzów, Kolejowa 48, telefon 69.

POLONEZA 79 zamienię na nową
Zastavę lub Golfa. Oferty 52159
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WYŻEŁKA niemieckiego, gładko-
włosego, 1,5-miesięcznego — sprze­
dam. Ul . Włoską 1/9 (Wola Du-
chacka). g-51757

KOMPLET wypoczynkowy „Sies-
ta”, nowy — sprzedam. Oferty
51758 „Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

LOKALE

KOMFORTOWE M-3 w Płocku za­
mienię na podobne lub większe
w Krakowie. Dopłacę. Inne pro­
pozycje. Bożena Zygmunt, 09-460
Płock, ul. Batalionów Chłopskich
5m.47.

ŁÓDŹ! Dwupokojowe, superkom-
fortowe mieszkanie, telefon —

zamienię na podobne w Krakowie.
Oferty 51508 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ M-l lub M-2. Ofer­
ty 51271 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

M-3. sup^rkomfortowe, kwaterun­
kowe, zamienię na mieszkanie
w centrum nadające się po
remoncie na lokal sklepowy. Ofer­
ty 51274 „Prasa”, Kraków, Wiśl­
na 2.

DWIE studentki poszukują samo­
dzielnego mieszkania lub pokoju
z osobnym wejściem. Oferty 51290
„Prasa”, Kraków, Kiślna 2.

POKÓJ do wynajęcia. Prądnik
Czerwony, Sabały 7. g-51440

OSOBA samotna, pracująca, pil­
nie poszukuje samodzielnego mie­
szkania. Oferty 51407 ..„Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

M-l, M-2, M-3 poszukuję na okres
1—2 lat. Czynsz płatny obojętnie.
Oferty 51279 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

DO wynajęcia 2 pokoje z kuchnią,
superkomfortowe, na rok (os. Wi­
dok). Czynsz płatny z góry. Ofer­
ty 51444 „Prasa”, Kraków, Wiśl­
na 2.

PRZYJMĘ do pokoju panienkę.
Prokocim, al. Dygasińskiego 7.

PRACUJĄCE małżeństwo z 3-let-
nim dzieckiem poszukuje miesz­
kania, najchętniej na Krowodrzy.
Czynsz miesięczny. Oferty 51455
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

ZLECENIA kupna — sprzedaży
domów jednorodzinnych, miesz­
kań własnościowych, parcel, in­
nych nieruchomości — przy.jmic
biuro pośrednictwa — mgr A. Ro­
szek, Kraków, Dzierżyńskiego 8,
tel. 367-69, poniedziałki ,środy,
piątki, godz. 10—17.

W ŚWIĄTNIKACH Górnych sprze­
dam hektarową działkę. Może być
pod budowę. Oferty 50629 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM w Krakowie w sta­
nie surowym połowę „bliźniaka

’

lub cały. Oferty 51418 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

PARCELĘ 55-arbwą — sprzedam.
Tyniecka 171. g-50253

SPRZEDAM młody 4-letni sad,
56 a, obsadzony krzewami jago­
dowymi na terenie Krakowa. Te­
lefon 402-04. g-50725

ZGUBY

UNIEWAŻNIA się skradzioną pie­
czątkę o brzmieniu: Andrzej Fa­
lek lekarz specjalista laryngolog
Kraków ul. F. Kona 28/2 K-3215/66
tel. 249-56 . g-51101

15 GRUDNIA zgubiono męską sa­
szetkę z ważnymi dokumentami,
na nazwisko Sołtykowski Marek.
Wiadomość nagrodzę. Telefon
831-67. g-51998

UNIEWAŻNIAM zagubioną pie­
czątkę o brzmieniu: Łopatka Elż­
bieta 31-024 Kraków Szpitalna 9/11

sprzedaż kwiatów Rynek Główny.

UNIEWAŻNIA się zgybioną pie­
czątkę następującej treści: Leszek
Konik mgr inż. elektryk Upr. BPP
513/80 ul. Dzierżyńskiego 36B/37
30-052 Kraków.

UNIEWAŻNIA się skradzioną
pieczątkę o treści: Usługowy Za­
kład Malarsko-Tapicerski Marian
Zieliński ul. Białoprądnicka 17 87
31-221 Kraków. g-50868

ŻAK Henryk, zam. w Krakowie,
ul. Tokarskiego 10, zgubił legity­
mację studencką nr 7058, wydaną
przez AR.

ALBRECHT Maciej, zam. Kraków,
Komprpyyśkieao. 1,; zgubiły legity­
mację studencką nr 2460, wydaną
przez ASP Kraków.

OLECH Barbara, Kraków, ul. Na­
wojki 23, zgubiła legitymację stu­
dencką wydaną przez WSP.

BALBUS Barbara, zam. Kraków,
ul. Racławicka 32a/18, zgubiła legi­
tymację służbową, wydaną przez
Uniwersytet Jagielloński.

KOZAK Marek, zam. Kraków,
ul. Elsnera 24/126. zgubił legityma­
cję szkolną nr 70/Ic/ZSZ, wydaną
przez Zespół Szkół Technicznych
WSK w Krakowie.

KAŁUŻA Maria, zam. Zabawa 74,
gm. Wieliczka, zgubiła legitymację
studencką, wydaną przez WSP
Kraków.

GESING Roman, Kraków, Opol­
ska 65/268, zgubił legitymację
szkolną nr 79/L/72, wydaną przez
Zespół Szkół Energetycznych.

TAIS Cecylia, zam. os . Na Skar­
pie 17 41, Nowa Huta, zgubiła po­
zwolenie na prowadzenie tramwa­
jów kategorii II nr 44'71, wydane
przez Miejską Radę Narodową w

Krakowie.

KAWIORSKI Jarosław, Kraków,
al. Krasińskiego 4/4, zgubił legi­
tymację studencką nr 2372, wyda­
ną przez ASP.

KOWALCZYK Jarosław, Kraków,
Rzeźnicza 4, zgubił legitymację
szkolną nr 13/78/79 wydaną przez
Technikum Górnictwa Odkrywko­
wego w Krakowie.

SZUCKI Adam, zam. Lublin, Łu­
kasińskiego 12, zgubił legitymację
studencką nr 353/75/EL, wydaną
przez AGH.

CHOMICZEWSKI Stanisław, zam.

Olkusz, Skalska 9/29, zgubił legity­
mację studencką nr' 1773, wydaną
przez ASP w Krakowie.

KULAK Jadwiga, Kraków, ul. Pi­
lotów 24/122, zgubiła legitymację
studencką nr 2327, wydaną przez
ASP w Krakowie.

SIKORA Zdzisław, zam. w Zato­
rze ul. Wojska Polskiego 1. zgubił
legitymację służbową nr 2305, wy­
daną przez Instytut Zootechniki
w Krakowie.

KURAS Bogumiła, zam. Kamyk,
54, zgubiła legitymację szkolną i
bilet, wydane przez Zasadniczą
Szkołę Zawodową w Łapanowie.

BAC Barbara. Kraków, ul. A. Bo-
boli 8. zgubiła legitymację studen­
cką nr 2273 wydaną przez WSI w

Radomiu.

ŁUSZCZ Wiesława, Kraków, Skar­
żyńskiego 5, zgubiła legitymację
studencką nr 26469. wydaną przez
Politechnikę Krakowską.

NA OSIEDLU Bieżanów zaginął
młody czarny pudel z chorą tyl­
ną nogą. Uczciwego znalazcę cze­
ka nagroda. Ul. Aleksandry 3/62.

WYTWÓRNIA WYROBÓW Z LATEXU —

SPÓŁDZIELNIA PRACY „POL-GUM“
w Krakowie, ul. Szlak 42

przyimiB zaraz
do obsługi.automatycznej linii, przy produkcji
rękawic chirurgicznych, w zakładzie produk­

cyjnym w Szarowie

następujących pracowników:
♦ 8 KOBIET do obsługi linii

♦ 1 ELEKTRYKA, posiadającego
zaświadczenie kwalifikacyjne
bez ograniczenia napięcia

♦ Ślusarza mechanika

4 2 techników mechaników

♦ 2 PALACZY centralnego ogrzewania
oraz 9 KOBIET do pracy przy produkcji

rękawic chirurgicznych w Krakowie.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­
le Służb Pracowniczych Spółdzielni, Kraków’,
ul. Racławicka 54, I klatka, parter, w godz.
od 7 do 15, telefon 380-24. K-8838

UNIEWAŻNIA się zagubioną pie­
czątkę o treści: Krystyna Mokra
Lekarz Dentysta Trzebunia Nr
386 KR 1084. g-52071

STRZAŁKOWSKI Marek, zam.

Kraków, ul. Śliska 14, zgubił
indeks wydany przez UJ.

RÓŻNE

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin — Sroczyński, telefon 446-86,
143-00 wew. 197. g-48235

DRZWI harmonijkowe rozsuwane,
z tworzyw skóropodobnych, po­
leca wytwórnia Stefana Naleśnika,
w sklepach: Pstrowskiego 36, Ry­
nek Kleparski 6, Wielopole 26.
Szewska 19.

MONTAŻ karniszy, uszczelnianie
okien, wymiany śrub okiennych
na zaczepy — wykonuje Kodura.
telefon 370-35. g-50634

ODSTĄPIĘ zakład fryzjerski.
Oferty 51417 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

GARAŻU poszukuję, najchętniej
na .K:FówÓdrżY.: Teiefó»: 487-04/

MAŁŻEŃSTWO ..przyjmie dozor­
costwo. Warunek mieszkanie.

Oferty . 50655 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO przyjmie dozorco­
stwo. Warunek mieszkanie. Adam­
kiewicz, Kraków, ul. Zwierzyniec­
ka 4/14. - g-50498

PRZETARGI

Okręgowa Dyrekcja Gospodarki Wodnej w Krakowie, ul. Ma­
nifestu Lipcowego 22, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
zleci wykonanie robót związanych z przeniesieniem cmenta­
rza z miejscowości Droginia do miejscowości Osieczany kolo

Myślenic. '

Termin zakończenia robót ustala się w I kwartale 1982 r.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne.

Dokumentacja znajduje się do wglądu, w biurze Okręgowej
Dyrekcji —pokój 218, II piętro.

Oferty uprasza się składać w zalakowanych kopertach, z

napisem „przetarg”, w terminie do dnia 2 stycznia 1981r.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 3 stycznia 1981 r., o godz. 10,

w biurze Okręgowej Dyrekcji, tel. 270-77 wewn. 60.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­

ważnienia przetargu, bez obowiązku podania powodu. K-8785

Kombinat Przemysłowo-Rolny „Igloopol” w Dębicy— Chłod­
nia w Krakowie, ul. Dekerta 47, sprzeda W DRODZE II PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO samochód marki Nysa C-52I,
nr podwozia 144182, nr silnika 312126, rok produkcji 1975,
stopień zużycia 75 proc. Cena wywoławcza wynosi 26.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 16 stycznia 1981 roku, o go­
dzinie 10, przy ul. Dekerta 47.

Pojazd można oglądać, przy ul. Dekerta 47, ód dnia 12 sty­
cznia 1981 roku, w godz. 13—15.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie przy ul. Pana Tadeusza 6, najpóźniej w

przeddzień przetargu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­

ku podania przyczyn. . K-8802

ton szun kolejowych
TYPU S-49

SPRZEDA przedsiębiorstwom państwowym
i spółdzielczym

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne
w Krakowie.

Odbiorcy z_ terenu Krakowa mogą liczyć na

dostawę loco magazyn.
Zamówienia realizowane będą w kolejności
wpływu.
Szczegółowych informacji udziela

Zakład Zaopatrzenia MPK, tel. 268-20
i 626-00.

DO wynajęcia 3 duże garaże przy
ul. Wielickiej. Oferty 50852 „Pra­
sa”, Kraków, Wiślna 2.

GARAŻ do wynajęcia w centrum.

Oferty 50675 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

BLACHARSTWO pojazdowe — no­
wo otwarty zakład polęca swoje
usługi. Jan Walec, ul. Kocmy-
rzowska 10 (100 m za pętlą tram­
wajową ,,5”-tki). g-50713

PRZYSTĄPIĘ do spółki ze współ­
pracą w prywatnym zakładzie.
Oferty 50691 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

ODSTĄPIĘ sklep ogólnospożyw­
czy. Oferty 50690 „Prasa”, Kra­
ków, Wiślna 2.

Z powodu choroby przyjmę
wspólnika do warsztatu ślusar­
skiego. Oferty 50919 „Prasa”, Kra­
ków, Wiślna 2.

USZCZELNIANIE okien, wymia­
ny śrub okiennych na zaczepy,
montaż kołków — wykonuje Ja­
neczek, telefon 338-39. g-50937

NARTY montuje, ostrzy w ciągu
48 godzin, punkt usługowy Rejo­
nowej Spółdzielni „Samopomoc
Chłopska”, Nowa Huta — Mogiła,
osiedle Lesisko, ul. Jagienki 12.
Instytucjom wydajemy rachunki.

Informacje: telefon 808-10. g-51264

BIELIŻNIANE kołnierze do ko­
szul trwale usztywnione poleca
Krzysztof Jończyk, ,95-200 Pabiani­
ce, ul. Bugaj 86 m. 55. g-51460
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Komunalne problemy Krakowa Wysokie odznaczenia dla krakowskich działaczy

Bibliofile Krakowowi

a Kraków?... kilka
B

ibliofile krakowscy, zrzesze­
ni w Towarzystwie Przyja­
ciół Książki, spotkali się

w sali Muzeum Etnograficznego
na „gwiazdce", szczególnie atra­
kcyjnej, bowiem każdy uczest­
nik mógł sobie wybrać książkę
spośród druków, rozłożonych na

obszernym podium.
Prof. Jerzego Piaskowskiego

poprosiliśmy o wypowiedź na

temat działalności Towarzystwa.
— Działamy od 1969 roku, sku­

piając blisko dwustu miłośni­
ków książki. Urządzamy aukcje
bibliofilskie, spotkania. Rozwi­
jamy poczynania edytorskie. Na­
szym nakładem wyszło kilka­
dziesiąt druków bibliofilskich, z

których wiele pozycji jest dziś

wielką rzadkością. Odnosi się to

np. do przełożonego na język
polski przez prof. Plezię „Ka­
lendarza Krakowskiego” z 1474

zwariować!

W
sie

rozbi-

kupić.
kiero-

towa-

Przed sklepami ustawiają
olbrzymie kolejki, ludzie

jają się, aby cokolwiek

Władze handlowe miasta,
wnicy sklepów mówią, że

ru sprzedają więcej niż w ana­
logicznych miesiącach ubiegłego
roku. Na pólkach sklepowych nie

nie ma. Gdzie się więc podziewa
towar?

r., a także do „Ekslibrisów” Gu­
stawa Schmągiera.

Przygotowaliśmy wiele prac
bibliofilskich do druku, ale na

ich wydanie brak środków. Czy
znajdą się mecenasi?

A gdy Towarzystwo nie po­
siada własnego lokalu wówczas

organizowanie spotkań ze zna­
nymi bibliofilami, urządzanie
zebrań dyskusyjnych na tematy
fachowe, zbieranie się bibliofi­
lów — napotyka na poważne
przeszkody. Potrzebny jest lo­
kal z salką wykładową, będący
ośrodkiem działalności, umożli­
wiający kontakt z miłośnikami

książki. Zapewne prezydent
miasta Krakowa, tak wyczulony
na potrzeby kulturalne miesz­
kańców; znajdzie możność roz­
wiązania tej bolączki.

Urządzona przez Towarzystwo
w listopadzie aukcja bibliofil­
ska, którą prowadził wybitny
znawca książki Stanisław Cie-

ślawski, zgromadziła zarówno

instytucje i zakłady naukowe,
jak i rzesze miłośników książki.
Dochód z aukcji, wynoszący po­
nad 34 tys. zł, przekazany zo­
stał na odnowę zabytków Kra­
kowa.

Najbliższa aukcja odbędzie
się w maju 1981 r. z przeznacze­
niem dochodu z niej także na

odnowę Krakowa, Informacje
w sprawie aukcji i Towarzy­
stwa uzyskać można w każdy
poniedziałek wieczorem, używa­
jąc telefonu nr 637-73. (wyg)

Wenergetycznych proble­
mach Krakowa 1 woje­
wództwa miejskiego nie

można pisać w oderwaniu od

sytuacji krajowej. Jak wiado­
mo, mamy poważny deficyt
energii elektrycznej w naszym
systemie energetycznym. Tak

więc z jednej strony źródła

energii są niewystarczające,
zwłaszcza przy największych,
obciążeniach jesienno-zimowych,
a z drugiej cierpimy na niedo­
rozwój urządzeń • przesyłowych
i rozdzielczych.

Sprawdziły się, niestety, prze­
widywania odnoszące się do ko­
nieczności ograniczenia dostaw

energii. Państwowa Dyspozycja
Mocy już kilkakrotnie ogłosiła
20-y stopień zasilania, przy któ­
rym — jak wiadomo — olbrzy­
mia część urządzeń energetycz­
nych, zainstalowanych w fa­
brykach i przemyśle, żostaje
wyłączona. Dochodzi także do

wyłączeń energii w naszych do­
mach.

Na naszym terenie,
zmniejszenia deficytu
wprowadzono zasady oszczędne­
go gospodarowania energią w

przemyśle. Stosuje się również
— w przypadku ograniczeń do-,
pływu energii — rotacyjny plan
wyłączeń.

Woj. m . krakowskie zasilane jest
energią z systemu państwowego
liniami o napięciu 110 i 220 kV.

Głównymi dostarczycielami ener­
gii są elektrownie w Skawinie

dla

mocy,

i Sierszy, a także Elektrociepło­
wnia w Łęgu. Własną elektro­
wnię, która pokrywa połowę
zaopatrzenia Kombinatu w ener­
gię posiada Huta im, Lenina.
Dla rozdziału energii pracuje w

Krakowskiem 20 głównych pun­
któw zasilania.

Oczywiście najwięcej prądu
zużywa przemysł ciężki, dość

powiedzieć, że HiL i Huta Alu­
minium w Skawinie pobierają
aż około połowy energii elektry­
cznej całego województwa.
Przemysł wraz z komunikacją
(trakcja elektryczna) zużywają
76 proc. ogółu dostarczanej
energii. Zakład Energetyczny
w Krakowie dostarcza prąd dla

ponad 280 tys. gospodarstw do­
mowych.

Największą trudność sprawia
energetykom nierytmiczny roz­
wój sieci średnich napięć w no­
wych osiedlach mieszkaniowych.
Potencjał Zakładu Wykonaw­
stwa Sieci Elektrycznych jest
niewystarczający i dobrze się
stało, że przedsiębiorstwo to

wspor.tagane jest przez oba

miejscowe „Elektromonteże”.
Niepokój budzą również opóź­

nienia w budowie nowych sta­
cji energetycznych,
głównymi punktami
Chodzi o stacje: Centrum, Wola

Duchacka, Lotnisko, i Szadkow­
ski. Podobnie zagrożone są ter­
miny ukończenia robót w sta­
cjach: Płaszów, Czyżyny i Ba­
licka.

Zakład Energetyczny dyspo­
nuje własnymi brygadami pogo­
towia awaryjnego, wyposażony­
mi w specjalistyczny sprzęt. Na

ogół nie ma większych zastrze­
żeń do ich operatywności,
nakże niedostatek środków

sportowych sprawia, że

kość usuwania uszkodzeń

często zbyt długa.

będących
zasilania.

W „Jubilacie" ustawiła się
długa kolejka do działu spożyw­
czego. Stoję za dwoma starszymi
paniami, słyszę ich rozr.: owę. ;

— Co pani będzie dzisiaj ku­
powała?

— Zobaczę co jest, może mąkę
albo ryż.

— Wie pani, umarła przed­
wczoraj Florczykowa,
domu 600 kilo mąki.

— Tyle się biedaczka starała o

zapasy i umarła...
W pawilonie na os. Plaski

Wielkie w kolejce po.masło sły­
szę znowu podobny dialog:

— Czy przywieźli już masło?
— Jeszcze nie, ale lada mo­

ment będzie...
— Wie pani, ja już mam 4 dwu­

litrowe słoiki stopionego ma­
ila. Dla mni° wystarczy, .teraz

chciałam kupić i stopić dla cór­
ki...

To tylko dwie przypadkowo
zasłyszane rozmowy.. Na ich pod­
stawie można wyrobić sobie zda­
nie o wielkości zapasów w na­
szych domach... (nis)

Jed-
tran-

szyb-
jćst
(ja)

Zdawałoby się, że sprawa
nie należy do najważniej­
szych: kilkaset osób, któ­

re w naszym mieście zajmu­
je się plastyką tylko dla

przyjemności. Nie jest to też

najważniejsze zjawisko kul­
turowe. ale społecznie bardzo
ważne: kilkuset osobom u-

możliwiono rozwijanie (do­
słownie:) własnej osobowości,
inne aniżeli spoza warsztatu

pracy spojrzenie na świat,
rozwijanie, dostrzeżonych
wcześniej zdolności malars­
kich. I nagle skończyło się.
Nie ma Krakowskiej Rady
Związków: Zawodowych i jej
wydziału kultury, który się
nimi opiekował. Została tyl­
ko społeczna komisja plasty­
ki nieprofesjonalnej, która

wzięła wszystkie swoje rze­
czy z KRZZ, trzyma u sie­
bie i zastanawia się, eo robić

dalej.
Z przewodniczącą tej ko­

misji, znaną animatorka kul­
turalną — KAJĄ BILAN-

SKĄ zastanawiamy się nad

przyszłością tego ruchu.
— Związki zawodowe zaj­

mowały się rucherh kultu­
ralnym w zakładach pracy,
zrzeszając cały ruch amator­
ski. Robiły to w formie za-

Na święta może być nie tylko choinka...
Fot. WŁODZIMIERZ WÓJCZYK

Wobec niewiadomej przyszłości

lipcu 1895 r. odbył się w gospodarczych i politycznych
W Rzeszowie zjazd działaczy naszego kraju.

chłopskich z terenu Ga- j Wczoraj odbyło się w KK

na którym powołano
’ ZSL spotkanie aktywistów ru-

Na zjeż- c)lu ludowego. Prezes KK ZSL,

poseł Wł. Cabaj dokonał deko­
racji zasłużonych działaczy
Stronnictwa wysokimi odzna­
czeniami państwowymi, przy­
znanymi przez Radę Państwa z

okazji 85-lecia ruchu ludowego.
I tak, Krzyże Oficerskie Or­

deru Odrodzenia Polski otrzy-
nego do partii typu nowoczes- mali: T. Bałys, E. Curyło, Ii.

Limanówką i L.
' Ślusarczyk, Krzyże Ka walcrs-
kie Orderu Odrodzenia Polski,
przyznano: J. Czechowi, Cz.
burkowi, B. Gędłkowi, M.

Grabskiemu, E. Lelicie, P. Mo-

lągowi, L. Mrugale, St. Gsta-

finowi, J. Skałce i J. Skałce, J.

Wileczkówi oraz J. Wójciko­
wi. Ponadto 10 działaczy zos­
tało udekorowanych Złotymi
Krzyżami Zasługi, a 4—

Srebrnymi Krzyżami Zasługi.
Uczestnicy spotkania wysłu­

chali okolicznościowego wykła­
du na temat historii ruchu lu­
dowego, który wygłosił prof.
dr ' A. Podraża, członek Prezy­
dium KK ZSL. (Z)

■licji, . na którym
Stronnictwo Ludowe,
dzie tym reprezentowane były
również delegacje chłopskie z

miejscowości podkrakowskich
m. in. z Alewerni i Myślenic

W czasie tych 85 lat ruch lu­
dowy . przebył
działalności politycznej
partii

wielką drogę
od

typu soc jaldemokratycz-
co --- - -------

.

nego i to zarówno pod wzglę- | Gaertner. St.

dem c_„

programowym.

Kongres
program pracy na miarę ak­
tualnych potrzeb społeczpo-

organizacyjnym.
Ostatni

ZSL uchwalił

jak też

VIII

nowy

łł^NOTES

MPiK

Nowej
cieka-

młode-

do Nowego

Kliubu Fa-

Huty im.

W GALERII- Klubu

przy pl. Centralnym w

Hucie obejrzeć możemy
wą wystawę malarstwa

go krakowskiego artysty Jacka
Sroki. Jego twórczość odbiega
zdecydowanie od znanych pow­
szechnie w tej dziedzinie sztu­
ki nurtów i konwencji. Ekspo­
zycja czynna będzie
Roku.

Z INICJATYWY
brycznego ZBoWiD
Lenina odbyła się wczoraj w lo­
kalu Muzeum Czynu Zbrojne­
go wspólna Wigilia kombatan­
tów. W świątecznym nastroju
przy choince udekorowanej
barwami narodowymi spotkali
się byli żołnierze i partyzanci
walk o niepodległość Polski na

wszystkich frontach.. Obecne

były również wdowy po po­
ległych w czasie wojny żołnie­
rzach. (aż)

dwór ?
Wydział Ochrony Zabytków V-

rzędu m. Krakowa zgtasza jedno­
stkom państwowym, spółdzielczym
lub organizacjom społecznym 0-

fertę przejęcia do zagospodarowa­
nia zabytkowego zespołu
skiego w Sciejowicach w

Liszki. Klasycystyczny
wzniesiony w I poi. XIX
obiektem parterowym, murowa­
nym. Może być wykorzystany np.
na dom pracy twórczej lub na ce­
le socjalne. Obiekt jest własnością
skarbu państwa i
nie może nastąpić w myśl prze­
pisów uchwały nr 179 Pady Mi­
nistrów w spraużie wykorzystania
zabytków nieruchomych na cele
Użv.tkowe (Monitor Polski nr 37
z 22 XII 1978 r„ poz. 142).

dwor-

gminie
dwór

w. jest

Trzeba podjąć konkretne zadania

w społecznym
W obszernym referacie wy­

głoszonym na wczorajszym po­
siedzeniu plenarnym
kiego Komitetu FJN

go przewodniczącego,
Koniecznego, znalazło
le , przykładów owocnej
łalnośći tej organizacji w ostat­
nich latach. Pisaliśmy o nich
wielokrotnie na łamach

..Echa”, podkreślając szczegól­
nie konkretne efekty współpra­
cy z samorządem mieszkańców
i komitetami osiedlowymi. Nie

będziemy więc tego tutaj pow­
tarzać. Spodziewaliśmy się n •-

tomiast — jak większość zebra­
nych na sali — bardziej spre­
cyzowanych zadań FJN w obec­
nej sytuacji społeczno-politycz­
nej kraju, co miało być zresztą
głównym tematem tego posie­
dzenia. Tych elementów oceny i

nowego programu — niestety —

zabrakło.

jego przekaza-

froncie odnowy

Krakows-

przez je-
Mariana

się wi.e-
dzia-

Aby ten ruch nie zginął
chęcającej ludzi do skupia­
nia się i działania. Były co­
roczne plenery, przeglądy, co

dwa lata festiwal kulturalny,
od szczebla najniższego aż po
centralny. Typowano najlep­
szych. To zachęcało do pracy.
Było się gdzie prezentować,
była zdrowa rywalizacja po­
wodująca chęć do tej pracy.
Poza opieką merytoryczną,
stwarzano materialne warun­
ki do działania. Każdy był

■członkiem związków za­
wodowych, płacił składki i

sytuacja była jasna:.korzy­
stał z wypracowanych przez
siebie pieniędzy.

— Teraz opiekę nad
chem nieprofesjonalnym ma

ponoć przejąć Krakowski
Dom Kultury „Pałac pod Ba­
ranami”?

— Krakowski 1%thu Kul­
tury nie może dać plasty­
kom nic poza salą na wysta­
wy, teorią sztuki i miejscem

Ni-

mo-

na ewentualne zebranie,
czego im więcej dać nie
że: farb, praktycznych kon­
sultacji, wyjazdów na plene­
ry. A nie są to sprawy bła­
he. W końcu taki plener .da-

je malarzom nieprofesjonal­
nym, jedyną w swoim rodza­
ju, możliwość

swego hobby,
swego warsztatu

tacji i dyskusji

ru-

uprawiania
rozwijania

w konfron-
z innymi,

wspólnego malowania. Poza

tyra trudno będzie w jednym
domu kultury zjednoczyć lu­
dzi cały czas związanych z

różnymi zakładami, klubami
i innymi domami kultury.
Nie ma sensu ich stamtąd
wyrywać.

— Ilu jest u nas plastyków
amatorów?

— Około trzysta. Ale jest
jeszcze jedna grupa osób, o

której trzeba pomyśleć — to

absolwenci liceów plastycz­
nych. Nie są członkami

ŻFAP, bo nić mają upraw­
nień, nie są też u nas, po­
nieważ mają wykształcenie
zawodowe. W efekcie często
kończą na statusie dekorato­
ra sklepowego.

— Widzi Pani jakieś kon­
kretne wyjście z tej sytuacji?

— Myślę, że byłoby najle­
piej, gdyby opiekę nad na­
mi przejęło Muzeum Etno­
graficzne. Muzeum roztoczy­
ło już opieką nad twórcami

ludowymi, z naszym ruchem
także współpracuje, urządza­
jąc nam wystawy poplenero­
we, kupując obrazy do swych
zbiorów. Dyrektor Edward

Waligóra zawsze nas bardzo
serdecznie

Jest też

ro zostało

rzyszenie
wych, to może mogłoby pow­
stać Stowarzyszenie Twór­
ców Nieprofesjonalnych.

— Nie wymieniła Pani

traktowął.
inne wyjście. Sko-
stworzone Stowa-
Twórców Ludo*

znalazły natomiast

wyraz w plenarnej dys-
Poruszono w niej kary-
zaniedbania naszego re-

zarówno w zakresie och-

naturalnego środowiska,
warunków pracy służby

Przytoczono szereg

Nurtujące dzisiaj wszystkich
problemy
swój
kusji.
godne
gionu
rony
jak i

zdrowia.

konkretnych przykładów bez­
silności ogniw społecznych w

rozwiązywaniu tych pilnych po­
trzeb.

Zebrane wnioski znalazły swój
wyraz w uchwale, która m. in

przyjęła informacją o zakoń­
czeniu kadencji Prezydium KI<

FJN i jego organów.
Na wczorajszym posiedzeniu

Prezydium udekorowano Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski red. Ewę Rudzką,
a na plenum — 22 osobom wrę­
czono odznaki „Zasłużonego
Działacza FJN” (aż)

Radio
(Dokończenie ze str. 6)

PROGRAM I

Wiadomości: 15, 19, 20, 21, 22, 23,
0.01,1,2,3,4,5

16.00 Muz. i aktualności. 17.00
Polemiki. 17 .30 Radiokurier. 18.00
Aud. publ. 18.25 Nie tylko di a

kierowców. 18.33 Koncert życzeń.
19.25 Kiermasz póls. pioś 19.40 J.
Procia i jego muz. 20.05 Wieczór w

St. Gama. 21 .05 Kron. sport. 21 .25
Kom. Tot. Sport. 21 .28 Tydz. muz.

w kraju. 22 .20 Tu Radio
ców. 22 .23 Zielona Góra
antenie. 23.00 Wita Was

•T!

Kitrow-
na muz.

Polska.

wśród swoich propozycji Wy- K

zialów Kultury, Przecież one S
także mogłyby się tym ru- Kj
ehem zaj: ć, kto wie, czy im iN
nawet nie wypada tęgo ro- S

bić? S
— Tak, ale -wtedy, gdyby g

pozwoliły rozwijać się temu v

ruchowi w myśl jego praw, b

nie traktowały go z pozycji K

plastyków zawodowych, „u- K

stawiających” nas. Ten r’uch Jg
musi się rozwijać samoistnie,
tak jak powstał.

Rzecz jest w tym, że dotąd
mieliśmy doskonalą opiekę g
ze strony Mąrii Wojciechów- g
sklej, 1

KRZZ —

wieka i

działacza,
ruch jak
poczynania
cy, trwał i rozwijał się. Szko­
da, że taki człowiek nadal
nie zajmuje się już sprawa­
mi kultury.

— Wszystko przed nami.

Miejmy nadzieją, że problem
opieki nad ruchem kultural­
nym w zakładach pracy zo­
stanie rozwiązany z korzy­
ścią dla tych, dla których zo­
stał stworzony. Trzeba o

tym pamiętać.
MARIAN NOWY

PROGRAM O

Wiadomości: 21.30. 23.30.
16.00 Klasycy muz. rózr. 16.’0

Pols. muz. wspólcz. 16.40 Śpiewy
dla Ewy —■wiersze T. Holendra.
17.00 Operetka, jći twórcy i wy­
konawcy. 17 .20 Biesiada — aud.
18.00 Am ators. zesp. przed mikro­
fonem. 18.30 Echa dnia. 13 4Q Krpi-.
obrazv. 19.00 Koncert wiecz. — K.

Lipiński — TH symf. B -dur. 19.40

Inf., radv. propozycje. 19.55 Kat.

wyd. 20.00 Red. Forum. 20.29 Pły-
t’\ stare i nowe ?1.40 No,’,A r'a«r.
rad. — pianisty E. Lista 29.00 Pad.
Tyg. Kult. 22 .40 oncert nck

muz. wspólcz. 23.35 Co słychać w

świecie. 23.40 Muz.

17

Folit.
relak­

byłego sekretarza
- znakomitego czło-

bezinteresownego
Dzięki niej ten
inne kulturalne

w zakładach pra­
i

PROGRAM HI

Wiadomości: 17, 19.30, 22
17.05 Muz. DOCzta UT"‘K'.

Pielszv odcień bluesa. 18.10
dla wszystkich,
su. 19 Zwierzęta zost'
19. -20 Tańczące płatl':
gra I. Tomita. 10.35 Opera
19.50 Dolina Issy — ode. pow.
Miłosza. 20 Anto^o^ia
20.30 Stypa — s’*ich.

kiego. 20.54 Jazzowe
D. Ellington i jeeo
Gwiazda siedmiu wie
nct*ka XX w. 23 wiersze Zb.
berta. 23.05 Między dniem a snem.

18.25 Czas
7 onłacone.

*niegu —

tvg.
Cz.

pios.- frgne.
T Tredvń«-

t,ąnga. 21.30
muz. 2”. 08

•cz. 27 .15 Fo-
H®r-

PROGRAM IV
Wiadomości: 16.40. 22.55
18.45 Nasz punkt widzenia (Kr).

17.00 Z gaie-ii norfr°*-.., ■
J. Krojcza (Vrk 17."0 • >

tryny (Kr). 17 .40 Wtork Relaks
Stereo - (Kr). 18.25 Dziś pyt. —

dziś odp. 19.15 Lekc. jęz. snę. 19.30

St. Stc-reo zaprasza. 21.20 W. Co-
nover przedst. 21 .59 NURT — Fol­
klor muz. — wartość kontrower­
syjna. 22 .15 Wersje i kontrowersje.



Lla tych co w góry...

Pogoda bardzo niełaskawa
dla amatorów „białego szaleństwa”

CHOCIAŻ na­
stała już kalen-'

darzowa

pogoda
jest j
Najprawdopodo­
bniej sprawdzi

udowe przysłowie „Święta
Barbara po lodzie. Boże Naro­
dzenie po wodzie”. Co prawda
wczoraj w Zakopanem padał
deszcz ze śniegiem, ale tempe­
ratura jest dodatnia, nie utrzy­
ma się wiec on długo. W sa­
mym mieście śniegu nie ma.

Jak nas poinformowała pani
Anna Zelis z Centrum Informa­
cji Turystycznej w Nowym Są­
czu warunki narciarskie są fa­
talne. W tej chwili działa stary
wyciąg narciarski w Suchej Do­
linie. Od wczoraj następuje tam

jednak odwilż, śnieg topnieje.
Pokrywa śnieżna wynosi ok.
25 cm.

i zima,
nadal

jesienna.

ostrożność. Być może przez
okres świąteczny spadnie nieco

śniegu i warunki się poprawią;
na razie są ciężkie.

Pomimo braku śniegu, w gó­
rach zapowiadany jest komplet
gości. Na najbliższy tydzień
wszystkie miejsca zostały zare­
zerwowane już kilka
temu. Obecnie nawet

czych miejsc brakuje
w hotelach, ale nawet

rach prywatnych. Tak jest pra­
wie w całym województwie no­
wosądeckim.

Cóż więc można polecić świą­
tecznym wczasowiczom? Tylko

'spacery. Ale przecież ważne jest
to., że przez kilka dni będzie
można pooddychać górskim po­
wietrzem. (ms)

tygodni
pojedyn-

nie tylko
w kwate-

W Krynicy i jej najbliższej
okolicy ani jeden wyciąg nie

działa, brakuje bowiem śniegu,
podobnie jest w rejonie Nowego
Targu (czyli najbliżej Krako­
wa) i Limanowej.

Trudne warunki panują rów­
nież w

Trudne warunki panują rów­
nież w Tatrach. W samym Za­
kopanem śniegu nie ma. w wyż­
szych partiach gór jeśt go nie­
wiele. Czynna jest kolejka na

Buforowy Wierch oraz wyciągi
na Halę Gąsienicową i Kotelni-

cę. Jednak i tam jest bardzo
mało śniegu, na trasach zjazdo­
wych wystaje wiele kamieni,
korzeni i łysin trawy. Należy
więc zachowywać maksymalną

PODCZAS ostatniego plenar­
nego zebrania Rady Wojewódz­
kiej LZS wiele mówiono o przy­
szłości kultury fizycznej na wsi

krakowskiej, postulowano zwró­
cenie większej uwagi na rozwój
turystyki . i krajoznawstwa, po­
szerzenie programu sportowych
dyscyplin lansowanych ną wsi
o łyżwiarstwo, lekkoatletykę,
siatkówkę, strzelectwo, szachy ■i

warcaby, podkreślano prawdzi­
wie społeczni ko wską rolę wielu
ludzi działających na polu krze­
wienia kultury fizycznej wśród

młodzieży, a także starszego po­
kolenia mieszkańców wsi. W

trakcie obrad K. Koziarowski

otrzymał tytuł „Zasłużonego
działacza LZS”, odznakę zasłu­
żonego działacza FJN — J. Ga-

Wlas, honorowe odznaki LZS:
złote — F. Sroka, A. Starowiey­
ski i J. Topolski, srebrną — B.

Szewczyk.

*

Z OKAZJI trzydziestolecia
Polskiego Związku Motorowego
miało miejsce w Krakowie oko­
licznościowe zebranie plenarne
tej organizacji, podczas którego
przypomniano zebranym najważ­
niejsze osiągnięcia krakowr.kieno
PZMot i jego agend w rozwoju
motoryzacji i sportów motoro­
wych. Podkreślono szczególnie

W

Epilog
incydentu na Okęciu

Wydział dyscypliny PZPN na posiedzeniach w dniach 8,
15, 18 i 20 grudnia br. rozpoznawał okoliczności incydentu
na lotnisku Okęcie w Warszawie, który miał miejsce 29 listo­
pada br. przed odlotem drużyny narodowej na obóz przygo­
towawczy do Włoch i na spotkanie z Maltą. Na podstawie
danych zebranych w toku postępowania wyjaśniającego, wy­
dział dyscypliny uznał Zbigniewa Bonka, Stanisława Terlec­
kiego, Władysława Zmudę, Józefa Młynarczyka i Włodzimie­
rza Smolarka winnymi zarzucanych im przewinień.
Uznając, że te znane Czytelni­

kom czyny zawodników wyczer­
pują znamiona przewinienia o-

kreślonego w paragrafie 24 ust. 3

regulaminu dyscyplinarnego
PZPN, wydział dyscypliny, na

podstawie powołanego przepisu
przy
ust. 2 b tego regulaminu, uka­
rał:

zastosowaniu paragrafu 12

— ZBIGNIEWA BONKA i

STANISŁAWA TERLECKIEGO
karami bezwzględnej dyskwali­
fikacji w wymiarze po jednym

> TEŁECIRAF1CZNIE
UNNA. Hokeiści RFN triumfowali w międzynarodowym tur­

nieju pokonując ,w ostatnim dniu zmagań II reprezentację Fin­
landii 4:3. Polacy, z dorobkiem 2 pkt, zajęli trzecie miejsce.

WARSZAWA. Włodzimierz Waś ź Olimpii Elbląg wygrał mały,
wielobój mężczyzn podczas zawodów o puchar Polskiego Związ­
ku Łyżwiarstwa Szybkiego.

GDAŃSK. Rywalem pingpongistów miejscowego zespołu AZS-

W5WF w półfinale Klubowego Pucharu Europy będzie mistrz

Węgier BVSC Vasutas Budapeszt.
> WIEDEŃ. W tradycyjnym plebiscycie dziennikarzy snórtowvch

na najlepszego sportowca Austrii zwyciężył skoczek narciarski,
mistrz olimpijski z Lakę Placid. Toni Innauer. W konkurencji
kobiet pierwsza lokata przypadła specjalistce narciarstwa zjaz­
dowego Anne-Marie Proell-Moser.

SAN SALVADOR. Po zwycięstwie nad Gwatemalą 1:0 piłkarze
Salvadoru grać będą w finale eliminacji do MŚ 82 strefy ĆON-
CACAF oprócz jedenastek Hondurasu, Kanady, Meksyku*, Kuby
or^z Haiti.

RIO DE JANEIRO. V/ towarzyskim meczu piłkarskim repre­
zentacja, Brazylii pokonała drużynę Szwajcarii 2:0.

dobre efekty akcji szkolenia I niem funduszów na rzecz PKO1.

kierowców, akcji na rzecz bez­
pieczeństwa ruchu drogowego
oraz szerzenie turystyki motoro­
wej. tak krajowej jak i zagra­
nicznej. Wielu osobom, i instytu­
cjom. w tym krakowskim redak­
cjom. przyznano medale 30-lecia
PZMot. W trakcie zebrania uho­
norowano pamiątkowymi pucha-

Komisja urządza także spotka­
nia z olimpijczykami, coroczne

„Dni olimpijczyka” itp. W trak­
cie wczorajszych obrad ustalo­
no ramowy plan działania na

rok 1981.

*

sportowca
rami tegorocznych
mistrzów okręgu

motorowych
krakowskiego.

w tym rokuPRACĘ swoją
podsumowała wczoraj wojewó­
dzka komisja Polskiego Komite­
tu Olimpijskiego. Jest lo ciało

składające się ze społecznych
działaczy (na czele stoi mgr Ma­
rian Sambor) zajmujące
krzewieniem idei
w społeczeństwie,
wśród młodzieży

się
olimpijskich

szczególnie
oraz zbiera-

JEDNYM z lepiej działających
ogniw Towarzystwa Krzewienia

Kultury Fizycznej w naszym
mieście jest zarząd dzielnicowy
Krowodrzy. Ułatwiają pracę,,
dobre — jak na krakowskie
stosunki ■— tereny, na których
można organizować różne za­
wody. Park Jcrdana, Błonia. La­
sek Wolski, liczne stadiony sa

miejscami, w których działalność

krowoderskiego TKKF widać

wyraźnie. Liczne turnieje w

różnych dyscyplinach sportu,
spartakiady zakładów pracy, li­
gi piłkarskie, tenisa stołowego
itp. Nie ma w zasadzie niedzie­
li, wolnego od pracy dnia, by
czegoś dla mieszkańców dzielni­
cy nie urządzano. Mówiono o

tych osiągnięciach, a także o

istniejących jeszcze niedostat­
kach w działaniu, podczas wczo-

rajczego posiedzenia ZD TKKF

Krowodrza. Wyróżniającym się
w społecznym działaniu prezes
ZD TKKF inż. J . Szymański
wręczył nagrody.

gGi^ilEMsaZ
23
GRUDNIA

WTOREK

Wiktorii

Sławomiry

Teatry
Nieczynne.

Kina

I

chalki. 19.20 Szopka polska. 19.30
Dziennik TV. 20.10 „Na Boże Na­
rodzenie” — poezja pols. od
średn. do wspólcz. 20.35 „Królowa
Bona” — tilm TP (pilot serii).
21.45 L. Schiller — „Pastorałka”.
22,20 W Starym Kinie: „Błękitna
rapsodia” — film fab. USA.

UWAGA!
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów. kin. radia 1 telwizii — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.

Drzwi piecyka były otwarte tak szeroko, a wszy­
stkie włączniki elektrycznej kuchenki nastawione na

pełny regulator. Był to genialny pomysł 'Lenny’ego,
żeby w jakiś sposób uzupełrtić ciepło wydzielane przez
parafinowy piecyk dość niechętnie użyczony przez
Humbera Będzie to trwało do pierwszego rachunku
za elektryczność, ale tymczasem mieliśmy ciepło.

Brudne naczynia. były upchnięte w zlewie. Pod

sufitem, niby gzymsy, zwieszały się pajęczyny. Goła
żarówka oświetlała to pomieszczenie o ścianach
z nie pomalowanej cegły. Ktoś rozlał na stole herbatą
i róg komiksu Jerry’ego zamoczył się kompletnie.

Westchnąłem. I pomyśleć, że nie byłem zadowolony
z tego, że muszę porzucić tę ponurą egzystencję, teraz

kiedy nie miałem już innego wyboru!.
Jerry podniósł wzrok znad komiksu, przytrzymu­

jąc palcem oglądany obrazek.
— Dań?
— Tak?
— Czy pan. Adams cię uderzył?
— Tak.
— Tak właśnie myślałem. — Skinął kilkakrotnie

głową i powrócił do swojego komiksu.

Przypomniałem sobie teraz, że wyglądał z sąsiednie­
go boksu, zanim Adams i Humber mnie zawołali.

— Jerry — powiedziałem wolno — czy słyszałeś jak
pan Adams rozmawiał z panem Humberem, kiedy by­
łeś w boksie czarnego wierzchowca pana Adamsa?

— Tak — powiedział nie podnosząc głowy.
— O czym rozmawiali?
— Kiedy uciekłeś, pan Adams śmiał się i powiedział

szefowi, że długo nie wytrzymasz. Długo nie wytrzy­
masz — powtórzył niepewnie, jak refren — że nie

wytrzymasz długo. -

— Czy słyszałeś, co mówili przedtem? Kiedy tylko
tam podeszli i ty wyjrzałeś z boksu i zobaczyłeś ich?

roku, oraz karami dodatkowymi
w postaci wykluczenia ze skła­
du kadry narodowej i zakazu

piastowania wszelkich funkcji
sportowych w klubach i w ko­
mórkach organizacyjnych Zwią­
zku na okres 1 roku,

— WŁADYSŁAWA ŻMUDĘ
bezwzględną dyskwalifikacją w

wymiarze 8 miesięcy oraz kara­
mi dodatkowymi w postaci wy­
kluczenia ze składu kadry naro­
dowej i zakazu piastowania
wszelkich funkcji sportowych w

klubie i komórkach organizacyj­
nych Związku na okres 8 mie­
sięcy.

— JOZEFA MŁYNARCZYKA

bezwzględną dyskwalifikacją na

okres 8 miesięcy oraz karami

dodatkowymi w postaci wyklu­
czenia z kadry narodowej i za­
kazu piastowania wszelkich

funkcji sportowych w klubie i
komórkach organizacyjnych
Związku na okres 2 lat.

— WŁODZIMIERZA SMO­
LARKA karą 2 miesięcy dy­
skwalifikacji, której wykonanie
na podstawie paragrafu 15 ust. 7

regulaminu . dyscyplinarnego
PZPN warunkowo zawiesił lia
okres 6 miesięcy.

Bieg wszystkich kar wymie­
rzonych Zbigniewowi Bońkowi,
Stanisławowi Terleckiemu, Wła­
dysławowi Żmudzie i Józefowi

Młynarczykowi liczy się od dnia
1 grudnia 1980 r„ tj.
men tu

wach

PZPN,
rzona

kowi od dnia 15 lutego 1981 r.

Od niniejszego orzeczenia

przysługuje odwołanie do komi­
sji dyscyplinv i zmiany barw

klubowych GKKFiS w terminie
14 dni od daty doręczenia orze­
czenia snraz z uzasadnieniem.

Zarzad PZPN postanowił od­
wołać RYSZARDA KULESZE z

funkcji trenera reprezentacji
narodowej, — mimo złożenia

przez niego rezygnacii — nie po­
dziel? iac motywów. którymi
uzasadnił, on swa decvzie. Kie­
rownik ekipy. — ZBIGNIEW
NALEŻYTY, został '

ukarany
naganą.'W stosunku do pozosta­
łych członków kierownictwa

ekipy — podeimie się stosowne

decyzje, a także inne wnioski

personalne, organizacyjne i wy­
konawcze.

od mo-

zawieśzęnia ich w pra-
zawodnika przez zarzad
natomiast kara wymie-

Włodzimierzowi Smoiar-

ICH

Tenis stołowy
NADWlSLAN urządził, ostat­

nio kolejną imprezę dla praco­
wników zakładów patronują­
cych klubowi — turniej tenisa

stołowego. Zwycięzcą zawodów
został M. Pntykicwicz, wyprze­
dzając J. Sikorę (obaj z „Bi-
proskóru”). Turniej pocieszenia
przyniósł wygraną R. Nastabor-

skiemu („Biproskór”) przed Z.

Wójcikiem („Zgoda”).

Kijów 15.45, 18, 20.15 Kontrakt

(poi. 1. 18). Uciecha 16, 18. 20 Po­
wrót Mechagodzilli (jap. 1. 12).
Warszawa 15.30, 18 Powrót do do­
mu (USA . 1. 15), 20.15 Zwierciadło

(radź. 1. 15). Wolność 15.45, 18,
20.15 Rocky II (USA 1. 15). Wanda

16, 20.15 Ofiara (węg. 1. 18), 18
Corleone (wł. 1. 18), Mł. Gwardia

16, 18, 20 Prywatne piekło (USA 1.

15). Wrzos (Zamojskiego 50) 15.45,
18, 20.15 ,

ły (poi. 1. 15). Świt (os. Teatralne

10) . 16,
“

.• ..................

(jap. 1.

nę (ang. 1. 15). Mała sala 15, 17.15,
19.30 Solo Sunny
Światowid
15.45, 18, 20.15 Rocky
15). Mała sala 15, 17,
niczy Orion (radź. 1.

(Rynek Gł. 27) 14, 18,
ny pirat (USA 1. 15),
człowieka skorumpowanego (fr. 1 .

18). Mikro (Dzierżyńskiego 5) 16,
18, 20 Powrót Robin Hooda (ang.
1. 12). Dom Żołnierza (ul. Lubicz

48) 15.45. 18 Pierwsza miłość (wł.
1. 18). Związkowiec (ul Grzegó­
rzecka 71) 16 Powrót tajemniczego
blondyna (fr. 1. 12). 18. 20 Omen

(USA 1. 18). Maskotka (Dzierżyńs­
kiego 55) 15.30 Powrót tajemnicze­
go blondyna (fr. 1 . 12), 17.30. lp,30
Wu.iaszek Marin miliarderem

(rum. 1. 12)i Pasaż (Ps-saż Biela­
ka) 14 Błękitna .płetwa (austral.
b.o.), 16. 18. 20 Rocky (USA 1. 15).
Podwawelskie (ul. Komandosów)
16. 18 Nie strzelać do nauczyciela
(kanad. 1. 15). Tęcza (ul Praska.)
17. 19 Szukaj wiatru (radź. 1. 15).
Ugorek (os. Ugorek) 14.30
o Miriway
Śmiertelny

(Majakowskiego 2)
20 Piękna i potwór (czech.

.Grzeszny żywot Fr. Bu-

18 Powrót Mechagodzilli
12). 20 Ucieczka na Ate-

(os. Na
(NRD l. 15).

Skarpie 7)
II (USA 1.

19 Buntow-

12). Kultura
20 Szkarłat-

16 Śmierć

(USA 1. 12),
pościg (fr.

Telewizja

Bitwa
17.

1.
K.

1.

. 19

15).
18.

12).

wtorek I: 15.50 Pr.
15.55 Obiektyw. 16.15
16.30 Telewizyjny Klub
16.55 Dom i my. 17 .15 Skoiarzeriia
— teleturniej. 17.40 „Królik Bugs
przedstawią” — ąmer. film anim.
18.05 Zapis autoryzowany. 18.40
Polska Kron. Film. 18 50 Dobra­
noc. 19.00 Skarbiec 19.30 Dziennik
TV. 20.10 ..Syberia” (5) dramat

społ.-obyęz. Tv ZSRR. 21.20 Le­
karz radzi
21.30 Prax”dę mówiąc. 22 .10 Dzien­
nik.

„Szpilki” — pr. satyr.

WTOREK* II: 16.10 Rzeszowski

mag. rozmaitości. 16.30 Pr.
16.35 Kino TN — filmy anim.

Młodzieżowy mag. techn. —

dar. 17 .35 Tak czv Inaczej.
Mój koncert — W. Gruca.
Kronika (Kr). 19.30 Dziennik
20.10 Wtorek melomana
T. Pogorelicia.
'M^O Filmoteka naród. — filmy A.

Wajdy — „Niewinni. Czarodzieje”.
22.45 Bez recept - pr. dla rodzi­
ców. 23.15 Zwyciężyć fluor — rep.

ŚRODA I: 9.00. Dla dzieci: ..Spo­
kojny dom” (3)
•14.25 Dla dzieci:
felek” — film.
16.00 Losowanie Express
Małego Lotka. 16.15 Dziennik. 16.30
Dzień dobry, w kręgu rodziny.
17.00 Kolędy i pastorałki. 17. -30
Piórkiem i węglem — Trzv wigi­
lie. 18.00 „Papież u górali” —

film dok. 18.20 . Dla dzieci: Mi-

dnia.
Dziennik.

Seniora.

..Syberia”
TV ZSRR.

- O chorobach nerek.

22,25 Zapraszamy do nas

dnia.
17.05

■ Li-
18.05
19.00
TV.

recital
21.10 24 Rodziny.

— film

„Szklany panto-
15.55 Pr.

CSRS.

dnia.
Lotka i

www ww w w wtayww
długiej praktyki z komiksami, -to uczenie się na pa­
mięć ze słuchu.

Powtórzył wiec posłusznie: — Pan Adams powie­
dział, żeby zrobić to jak najszybciej, i będziemy mo­
gli robić następnego, jak tylko on odejdzie.

— Co byś chciał najbardziej na świecie? — zapy­
tałem.

. Jerry najpierw był zaskoczony, potem zamyślił się,
a wreszcie na jego twarzy pojawił się marzycielski
wyraź,

—- A więc?
— Kolejkę. Taką, co 'Się nakręca. Wiesz. I z torami,

ze wszystkim. I sygnał zamilkł raptownie.
— Będziesz ją miał. Tak szybko, jak tylko będę

mógł ją dostać.

Jerry otworzył usta. Powiedziałem: — Jerry. ja stąd
odchodzę. Nie mógłbyś zostać, gdyby pan Adams za­
czął cię bić? Prawda? Więc ja będę musiał odejść. Ale

przyślę ci kolejkę. Nie zapomnę o tym, obiecuję.
Wieczór płynął jak tyle innych przedtem, wspięli­

śmy się po drabinie do naszych niegościnnych łóżek.
Leżałem w ciemności z rękami założonymi pod głową
i myślałem o lasce Humbera opadającej jutro rano

na jakieś miejsce mojego ciała. Zupełnie jak pójście
do dentysty na plombowanie zęba, myślałem ponuro,
oczekiwanie było gorsze od samego wydarzenia. We­
stchnąłem ciężko i zapadłem w sen.

Następnego dnia operacja „Eksmisja” rozwijała się
zgodnie z przewidywaniami.

Kiedy po drugim treningu zdejmowałem . siodło z

Dobbrna. Humber wszedł za mną do boksu, a jego la-,
ska wylądowała z głuchym dźwiękiem na moich ple­
cach.

To było kłopotliwe pytanie. Jerry podniósł głowę
i zapomniał zaznaczyć palcem miejsce w komiksie.

— Nie chciałem, żeby szef wiedział, że ciągle tam

jestem, rozumiesz? Już dawno powinienem skończyć
tego wierzchowca.

— Tak, ale wszystko w porządku. Nie złapali cię.

Wyszczerzył zęby i pokręcił głową.
,

— Co mówili7 — zaryzykowałem.
— Byli wściekli o Mickeya. Mówili, że muszą teraz

zacząć z następnym.
— Z czym następnym?
— Nie wiem.
— Mówili jeszcze coś?
Drobna szczupła twarz Jerry’ego zasępiła się. Chciał

mi się spodobać, wiedziałem, że ten wyraz twarzy
oznacza u niego bardzo intensywne myślenie.

— Pan Adams powiedział że byłeś przy Mickeyu za

długo... i szef powiedział, że to źle... że to duży... o...

że to duże ryzyko, i że byłoby lepiej, żebyś odszedł,
a pan Adams powiedział, że tak, i żeby to zrobić jak
najszybciej, a zrobimy następnego dnia jak tytko on

odejdzie. — Jerry triumfalnie otworzył oczy po tym
długotrwałym wysiłku. \

— Powtórz to jeszoze raz — powiedziałem. Ten 0-

statni kawałek.

Jedyna rzecz do jakiej Jerry był zdolny, w wyniku (Ciąg dalszy nastąpi) (80)

Wystawy-muzea
Wawel — komnaty. (wt. 10—15,

śr. .10—15 i 16—18), Skarbiec i

Zbrojownia (wt. śr. 10—15.30), Za­
mek i Muzeum w Pieskowej Ska­
le (wt. 12—18. śr. 10-16). Muzeum

Lenina, Topolowa 5: Lenin w

Polsce (wt. 9—18. śr. 9—17 wst.

wol.), Kr. Jadwigi 41 (wt. śr. 9—

15), w Poroninie: Lenin na Pod­
halu (wt. śr. 8 —16 wst.. wol.), w

Białym Dunajcu (wt. śr. 9—-16
wst. wol.), Muzeum Narodowe —

Oddziały, Sukiennice: Galeria

pols. malarstwa i rzeźby 1764—
1900 (wt. śr. 10—16). Dom Matejki,
Floriańska 41: Twórcz. J. Matej­
ki sprzed stu lat (wt. śr. 1Ó—16),
Czartoryskich, Pilarska 8: Arcy­
dzieła ze zb. Czartoryskich (wt.
10—16, śr. niecz.)i Nowy Gmach,
al. 3 Maja 1: Pamiątki Powst.

Listopad, w Muz. Naród, w Krak,
(wt. 10—16. śr. 12—18 wst. wol.),
Archeologiczne. Poselska 3: Pra­
dzieje N. Hutv. Mumie egipskie w

świetle promieni ..X”, Starożytn.
i średn. Małopolski. 134) roczn.

powst. Muz. Archenlogicz.. - Skarb

Wiślan (wt. 14—18. śr. nieez.), Ar­
kady. pl. . Szczepański 3ai Mąl.
prof. .T. Swiderskiego (wt. śr. 11
— 18). Pryzmat, Łobzowska 3: Mont
Blanc (wt.. śr. ■10—18), ŻPAF, ul.

Anny 3:;Wv?t. A. -Bujaka
Watykan. Ziemia Świętą. Góra

Ą thos (wt. śr.. 11 -18). Pałac Sztu.-

ki, pl. Szczeoański 4: Nas^e obra­
zy ze zb. Tow. Przyjaciół Sztuk
Pięknych w Krak. .(wt. śr. 1Ó—
17). al. Róż 3: Mai. Z. . Kałuskiego
(1880—1968) (wt. śr. 10—17),
KMPiK, Mały Rynek 4: Galeria;
Grafika A. Kowalczyka (wt. śr.

10—18). Czytelnia: Z. Rycerz —

Ludzie i górv Srod. AzJi (wt. ś-.

10—21). Rvdlówk’a, Tetmaiera ?8

(wt. 11—14 . śr. piecz.1 . Międzynąrnd,
«.?.lon Fotografii, ul. Boh. Stalin­
gradu 13: Venus 80 (wt. śr. 9—?1),
Kopalnia Soli (wt śr. 8—16), Mu­
zeum Źpn Krak.. Wieliczka C’’t.

9—16. wst. wol.. śr. 9—16). Fąri-
Inn. Wystawowy. pl. Sz^zenańr’*!

3p; Fvsunek i Obraz (wt. śr. 11 —

i‘«\ Galeria ..Desy”, św. Jana 3:

Wyyf. k-rnfws.kwei i-n1bi’ęii (wt.
śr. n—191. Galeria, ‘>‘-
Mai;’ e:

'

o.. Galeria, *ł':
'Kierśkiej (wt. śr. 10—1'8).

Dyżury
MO. . tel. 97. Straż F-ż.

Ochrony Srodow. 119-66,
(jAdko wypadki i

Potrot.
93. Tel

Pognt, Ratunk

nagłe zachorowania) Łazarza .1'4:

wypadki tel 99, zachorowania i

przewozy 238-33 . porady stomato­
logiczne w przynadkach n=»b’ęh
(20—71. ambulatorium okulist.
Ta dosr> Rvnek Podgórski 6"s-

Nowa Huta 422-22. ul.
401 ■(cala

Paiioe '

Nje-
Sieciećhowice, tel.

50. 657-57.

Teligi 6: 617-R0

be). Lotnisko
nolorrir*5 19*.
Iwanowice Rfl.

Dvżurv sz^bąli: Thir. Tr^ri-
1L Cbir. Fróko^brt,

Urolog. Prądnicką.35, Ia^ng, ,Ęo-
nernika 93a. Okulist. .Wif1r***y’if**,’
Neurologia ora? i^ne oddziały
śz^it^li wg reioni7acii..

Dvżurn? no^adnie: r»e-

diatr;. gabinet zabiegowy (18— ‘U),
znoszeni a wi*zvt dnm^wch (!’.—

n0). wi?vtv domowe (8 — 13). di a

Srńrtm i pnkoiu 4. tAl.
1M-«0. 183-96. dla N Kut«r nc. Ja-

1. .t**] 8a6-°6. dla
ro'”Odrz-'r ul GaUa 24 tel 7?1-

•'S. dl^ ^od-^rzą: ul F’utr7eK'v 4,
P*e-55 . Tri-A.

”ia 2n6-11 (n^'a
teł (8 -1^1. • TM.

w óv3pb• pi jo
rTrArt-iócrn 9.4,
i, Mowa H”tą,

Abl F?r-

II), ul1M1Ą51
/R—sny TnL Kon^ni^a 26,

♦<-1 mO-OO . T.otr. Pra/1V' —•

domo'"* 1ekarr.v c1'orAh

H5.30—**’.). t^l. 795-70 w*T-al<.,

^Tlr<dZ. , T .'■'t-prel-js. p].
noh. Steli nerrodu 13, t«], o7p_n^
'O—j

Pn-l-jnnn, Pvt|ł»1f -fj, fi T H (nOU.

•^aufa^i? (16—2"). Młodzie-
An,..v Tp| -1R),

Tpi 9ie_4i ma­
ło Tv»P n rln-ipA-

on t«1

/O .— ty-r. — n”' t

Kawiory S,. t’l 755-75. 748-92 (7—221 .

Aołeki
Rynek Gł. 42 (tlen). Waryńskie­

go 24, Długa 88. Kazimierza Wiel­
kiego 117, Rvnek Podgórski
Pstrowskiego 94 (tlen), N.
Centrum C. H. 8 dlen), N.
Centrum A. bl. 3 (tlen).

Różne

9,
Huta,
Huta,

Zoo (Lasek Wolski) od 9

(Dokończenie na str. S)
do15■


